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Kmito «tekowa PKO Nr 140.256

Z w ią z e k  p o s łó w  P P S ,  u w aża jąc  za  p o d sta 
w o w e  zadanie  energiczne  p rzep row adzen ie  n a 
p r a w y  skarbu , w  ty m  zakre sie  pop ie ra ł dąże
n ia  gab inetu  p. G ra b sk ie g o . Je d n ako w o ż  Z P P S  
od  po czątku  w sk a z y w a ł,  że n a p ra w a  sk a rb u  
nie m oże  o d b y w a ć  się  kosz tem  ty lk o  w a r s tw  
pracu jących , z w ła sz c z a  k la s y  robotn iczej i in 
te ligencji pracującej. T a k  w sz a k ż e  rozum ieją  
n a p raw ę  sk a rb u  k la s y  posiadające, rząd  z a ś  p. 
G ra b sk ie g o  n ie ty lk o  nie w ystę p u je  p rze c iw k o  
n im  energiczn ie, ale często  zab ie g i ich  popiera.

Zupe łne  zan iechan ie  w a lk i z d ro żyzn a, zno 
szenie o rga n ó w  p a ń stw o w y c h , do  w a lk i tej 
przeznaczon ych , co raz  z u ch w a lsze  u roszcze - 
n ia a g ra rju szó w , d ą ż ą c y c h  do  n ieo gran iczo n e 
g o  w y w o z u  ż y w n o śc i z  kraju, a o gran iczen ia  
za  p o m o cą  ce ł p rz y w o z u  jej z z ag ra n ic y , s y 
stem  po d a tk ó w  i op łat, o b c iąż a jących  w  spo sób  
n a jn ie sp ra w ie d liw sz y  sze rok ie  m a sy  lu d nośc i 
nieposiadającej —  w s z y s tk o  to m u si w y w o ła ć  
s ta n o w c z y  z naszej s tro n y  p rotest i w a lkę .

P o m im o  k ilk a k ro tn y c h  o św iad cze ń  prem jera  
p. G ra b sk ie g o  o n iezachw ianej w ie rn o śc i rządu  
d la  p ra w o d a w s tw a  spo łecznego, dążen ia  re a k 
cji do  obalen ia  4 6 -godz in nego  cza su  p ra c y  t y 
godn iow ej, u s ta w y  o  u rlopach, o  K a sa c h  ch o 
ry c h  i t. p. znajdują po p leczn ikó w  i po m o cn i
k ó w  w  sa m y m  rządzie.

D a le j Z P P S  stw ie rdza , że w  sp ra w a c h  o gó l
nej p o lityk i, adm in istrac ji i s ą d o w n ic tw a  p a 
nuje w  d a lsz y m  c ią gu  k u rs  re a kcy jn y . K o m i
sa rz  „ o sz c z ę d n o śc io w y “ p. M o s k a le w s k i  u zu r
p o w a ł sob ie  n ie k on sty tu cy jn ą  w ład zę  n a rz u ca 

n ia  rz ą d o w i d y k ta n d a  sw ojej partji. L icz n e  
m ian o w an ia  ostatn ie  m ają  ja sk ra w e  p iętno  p a r-  
ty jn o -p raw ico w e . W b r e w  kon sty tu c ji rząd  w y 
d a ł rozporządzenie , zm ierzające  do  poddan ia  
s ta ro stom  i w o je w o d o m  m ie jsc o w ych  w ła d z  
szk o ln ych , in spekcji p ra c y  i in n ych  od  n ich  d o 
ty c h cz a s  n iezależnych. W  sto sun ku  do  m niej
szo śc i n a ro d o w y ch , z w ła sz c z a  na k re sach  
w sch odn ich , p ro w a d z i się  p o lity k ę  ucisku, naj
sz k o d liw sz ą  d la  w e w n ę trzn e go  ro zw oju  p ań 
s tw a  i jego  s ta n o w isk a  w  po lity ce  z a g ra n ic z 
nej. S a m a  z a ś  ta p o lity k a  z ag ra n iczn a  p ro w a 
dzona  jest n ieudoln ie  i p rz y n o s i naszej d y p lo 
m acji n iem al sta le  p o raż k i i k lę sk i, a p ań stw u  
szko d y .

Z P P S  z c a ły m  n ac isk ie m  o św iad cza , że ró 
w n o w a g i w  ż y c iu  po litycznem  rząd  nie o s ią 
gn ie  przez p o d p o rz ą d k o w y w a n ie  się  p r a w ic y  i 
że taką  p o lity k ą  m oże  w  n iw e cz  o b ró c ić  dzie ło  
Sanacji skarbu .

Z P P S  n ie  d ą ż y  do  obalen ia  gab inetu  p. G r a b 
sk ie g o  z u w a g i n a  rozpoczęte  przezeń dzie ło  
sanacji skarbu , zw a lcz an e  i p o d k o p y w a n e  
przez k la s y  posiadające, o św ia d c z a  w szakże ,  
że od u w zg lę d n ian ia  przez rząd  p o stu la tó w  n a 
sz y c h  na ch w ilę  b ieżącą  w  sp ra w ie  w a lk i z 
dro żyzn ą, o b ro n y  in te re sów  robotn iczych ,  
p rz e c iw k o  zam ach o m  k la s  p o siada jących , u rze 
czy w istn ie n ia  rękojm i k o n sty tu cy jn y c h  w  dzie 
dzin ie  adm in istracji i są d o w n ic tw a , re fo rm  w  
sto sun ku  do m n ie jszośc i n a ro d o w y ch , n a le ż y 
tego  p row ad ze n ia  p o lity k i zagran iczn e j —  u- 
za le /n ia  d a lsz y  sw ó j do  rząd u  stosunek.

99Dzień Kobiet"
W  Krakowie

jW.e w to re k  25 hm . r a  ca łym  teremie R zeczy 
pospolitej o dbyw ai się „Dzień kobiet“, u rządzony 
staran iem  P P S . W  K rakow ie akcja „D w a kobiet“ 
odniosła p e łn y  sukces. W  sk ład  p rog ram u  „Dnia 
kobie-t“ w  K rakow ie w esz ło : 1) Zgromadzenlie lu 
dow e w  sali tea tru  p rzy  ul. Rajskiej, 2) zebranie 
kobiet w  safi Z w iązków  p rz y  id. D unajew skiego,
3) u ro czy sty  w ieczór „Dnia kob ie t“.

Z G R O M A D Z E N IE  L U D O W E
Zgrom adzenie ludow e u rządzone p rz e z  R adę ro

botn iczą by ło  w spaniałą , pow ażną  m anifestacja 
socjalistyczną. S a la  w ypełn iona b y ła  po brz igi, w  
znacznej części przez kobiety . Zgrom adzenie z a 
ga iła  tow. Januszów a, w yjaśn ia jąc  pow ody , dla 
których zgromadzenie zastało  zw ołane i proponu
jąc do  prezydium  tow. sena to ra  M isio łka, dra  Ku
nickiego, PaCkana i D roźdz iew ozow ą, co je d n o 
m yślnie uchwalono. Tow . sen a to r Mlstołek, po
dziękow aw szy za w ybór, zaznaczy ł, że  dzień dzi
siejszy  jest dniem , k tó ry  zarów no  to w arzyszów , 
jak  i tow arzyszk i w inien zag rzać  do  w y tężonej 
p racy . Kobieta, k tó re j d a ł rów noupraw nienie 
p ie rw szy  rząd  polski: ludow y rząd  M oraczew skłe- 
go, znajduje się dziś po  stron ie  tych , k tó rz y  to  
rów noupraw nienie przed, w ojną  najusilniej zw al
czali. „D zień kob ie t“ je s t u rząd zo n y  w  ty m  celu, 
b y  przekonać  kobiety , po  k tó re j s tron ie  je s t ich 
m iejsce.

O w acyjnie w itany  to w . poseł Stańczyk  ch arak 
te ry zu je  poglądy  burźuaizji n a  kobietę o ra z  stan o 
w isko, jakie jej daje ruch socjalistyczny . P ro le ta 
r ia t p ie rw szy  zrozum iał znaczenie kob ie ty  w  ży 
ciu społecznej n. M ów ca p rzedstaw i« , iż w ojna b y 
ła t y «  < ¿ y n n ik im , k tó ry  y; ogrom nej m ierze ro z
budził ruch kobiecy  n a  całym  św iecie, a tak że  i 
u  nas, kob ie ta  bow iem  w  nieobecności m ęża czy  
b ra ta  m usia ła  zastępow ać go p rz y  w arsz tac ie  p ra 

cy. B urżuazja zdaje sobie sp raw ę, iż w  w alce  o  
duszę kob ie ty  o sta teczne  zw y cięstw o  przypadn ie  
socjalizm owi, d la tego  dzś s ta ra  się w szelkiem i si
łam i w y g ry w a ć  za  pom ocą kobiet w alkę  z  rob o t
nikam i. Socjalizm  jedynie u ra tu je  kobietę od poni
żeń, jakie ją  spo tykają  w  ustro ju  kapita listycznym . 
Kobieta jest także  za in teresow ana w  w ysokim  sto
pniał w  teun, ab y  zdobycze społeczne k lasy  rob o t
niczej^ zo s ta ły  u trzym ane. C hcem y, b y  kobieta 
w espół z m ężem  sw ym  i b ra tem  budow ała  now y, 
spraw ied liw y  ustrój. M oże się to  dokonać, gdy 
kob ie ta  dzieci sw oje  będzie w y ch o w y w ać  w  du
chu socjalistycznym . W ted y  żadna siła nie oprze  
się zw ycięskiem u pochodow i socjalizm u (oklaski).

M ów ca odczytu je  rezolucję CKW , k tó ra  zostaje 
jednogłośnie p rzy ję ta .

SPR A W Ę  BEZROBOCIA
referow ał tow . Jaroszewski, p rzedstaw ia jąc  roz
paczliw e położenie k lasy  robotniczej i w ykazując, 
iż  u s taw a  o ubezpieczeniu na  w ypadek  bezrobo
cia k la sy  robotniczej zadow olić nic może. Klasa 
robo tn icza  żąda  p ra c y  a  nie żebractw a'. M ów ca 
odczytu je  następu jącą rezolucję:

„D la m ieszkańców  K rakow a i okolicy najw ię
ksze  znaczenie m a p rzem y sł budow lany, gdyż z a 
trudn ia  ca łe  m asy  robotników  budow lanych, po
k rew n y ch  zaw odów  i niew ykw alifikow anych. — 
Tym czasem  dzięki w strzym an iu  k red y tó w  budo
w lanych p rzez  b y ły  rząd  chjeno-piasta zam arł zu- 
pełnite ruch budow lany, a co  g o rsza  zachodzi o b a
w a , że z  rozpoczęciem  sezonu budow lanego  nie 
ożyw i się. S zereg  konferencyj stw ierdził jednogło
śnie, że celem  zaradzen ia  klęsce bezrobocia  ko- 
niecznem  jest uruchom ienie rządow ych  robó t b u 
dow lanych . W obec tego  zgrom adzenie ludow e, o- 
bradu jące  w  K rakow ie, w  dniu 25 m arca  1924 w z y 
w a  posłów  i sen a to ró w  I P P S  do  podjęcia en er
gicznych s ta rań  u  rządu: 1) w  sp raw ie  bezzw ło 
cznego w yasygnow an ia  odpow iednich k red y tó w  
na. budow ę kliniki ginekologicznej, izby  skarbow ej, 
Akadem ji górniczej, na  restau rac ję  B ibijcteki J a 
giellońskiej, Zam ku w aw elskiego itd., o raz  na

przeprowadeenie robót, zabezpieczających K ra 
ków  przed powodzią, nad zasklepieniem R u d aw y  
l i d . ;  2) przedłożenie pro jek tu  noweii do  ustaw y  
o  rozbudow ie m iast i przeznaczeniu  na  ten  cel od
powiednich k red y tó w ; 3) poniew aż ustaw a o  
w sparc iach  dla bezrobotnych  zanim  w ejdzie  w  ży
cie, upłynie k ilka  miesięcy, o  w yasygnow an ie  Od
pow iedniej k w o ty  n a  natychm iastow ą do raźną  po
m oc dla bezrobo tnych  zanim o żyw i się ruch bu 
d ow lany  i d la  tych  zaw odów , które od  dłuższego  
czasu d e rp ią  b ra k  pracy, jak naprzykład  druka
rze. Zgrom adzeni zw raca ją  trwagę rządowi, że sa
nacja  skarbu  nie m oże b yć  robiona: w yłączn ie  ko
sz tem  robotników , na  k tó ry ch  przem ysłow cy  prze
rzu ca ją  c a ły  ciężar, redukując pracę i płacę i w z y 
w ają  rząd  do przedsięw zięcia  odpowiednich k ro 
ków .“

Rezolucja zosta je  jednogłośnie p rzy ję tą .
O C H R O N A  L O K A T O R Ó W

Rm . tow. Rosenzw eig przedstaw ia popraw ki 
poczynione przez Senat w  ustaw ie o  ochronie lo 
k a to rów . Pon iew aż ustaw a w raca  do  Sejmu, w  
kwietniu obow iązyw ać będą tesame staw ki m iesz
kaniowe, oo w  marcu. Dalej m ów ca objaśnia 'w y
sokość podarków  gm innych nałożonych na ludność. 
R ada  miejska uchw aliła  policzyć sobie podatek lo 
katorski od stycznia, tym czasem  u s ta w a  powinna  
obow iązyw ać dopiero  w  d w a  miesiące od jej n- 
cSiwalenlku P rzec iw  bezpraw iu  tem u w niósł k it*  
radców  P P S  rek u rs  do  w o jew ó d ztw a i  m iniste- 
rjurn. M ów ca dom aga się rozw iązania R a d y  miej
skiej i rozpisania w y b o ró w  do  now ej ra d y  n a  pod
stawie^ piędoprzyim iotnikow ej ordynacji w y b o r
czej. t id y  usilnie w eźm iem y się do p racy , po trafi
m y  dokasać , iż  z  gm achu m ag istra tu  pow iew ać bę
dzie czerw o n y  sz tan d ar socjalistyczny  (oklaski). 
M ów ca stawlia rewolucję w  sp raw ie  rozw iązania 
R ady  miejskie? i now ych  w yborów . Rezolucja zo
sta ła  p rzy ję tą  jednogłośnie.

Na tem  zam knął zgrom adzenie tow . sena to r Mi- 
siołek, w znosząc  o k rzy k  na cześć P P S , poczem  
zebran i rozeszli się ze  śpiew em  „C zerw onego 
S z tandaru“.

Z E B R A N IE  K O B IE T  W  D O M U  R O B O T N IC Z Y M
W  m yśl program u „Dnia Kobiet“ odbyło  się o  

godz. 3 popoł. w  sali Zw iązku  stow. rob. p rzy  ul. 
Dunajewskiego liczne zebranie kobiet. Zaga iła  o- 
brady  tow. Droździew iczow a, charakteryzując o- 
becne ciężkie położenie k la sy  pracującej w  Polsce  
i podnosząc konieczność wspólnej w a lk i kobiety 
pracującej w  szeregach zorganizow anego proleta
riatu, o  w spólne ideafy k la sy  pracującej. D o  pre- 
zydjum w ybrano  jednomyślnie tow. W ą laszkow ą  
i Drożdziew iczow ą. Referat o znaczeniu i hasłach 
Dnia Kobiet, w ypow iedzia ła  tow. W aserbergero- 
wa. M ów czyn i skreśliła obraz dzisiejszych stosun
k ów  społecznych i rolę kobiety jako robotnicy, 
m atki i obywatelki. Kobieta w  dzisiejszym  ustroju 
cierpi niesłychanie. W alka, jaką prow adzi socja
lizm, jest w a lką  o  spraw iedliw ość społeczną, o  m a
terialne i duchowe podniesienie k fasy  pracującej. 
Kobiety-robotnice i matki w iedzą najlepiej, jak cię
żko im  w ychow ać, w yżyw ić , odziać i w ykszta łc ić  
dzieci. Socjalizm  w a lczy  o chleb, o kulturę, o  słoń
ce dla dzieci proletariatu. C zyż nie je s t obow iąz
kiem kobiety stanąć w  szeregach socjalizmu i przy
spieszyć jego zw y c ię s tw o ?  Kobieta, dziś w  Polsce  
równouprawniona politycznie, dużo dobrego zdzia
łać może, dużo w  stosunki publiczne wnieść serca 
i szlachetnych m yśli. W y jść  ty lko  musi z d o ty ch 
czasowej bierności, otrząść się z klerykalizm u i 
pójść za hasłam i socjalizmu. Jest ona w  duszy  
swej socjalistką, gdyż  najboleśniej odczuw a k rzy 
wdę i niesprawiedliwość, o  najpiękniejszych m a
rzy  ideałach. T o  w łaśnie g ło s i i 7. niespraw iedli
w ością  w alczy  — socjalizm. Niechętne stanow isko 
kobiet wobec socjalizmu polega jedynie na niezro
zumieniu socjalizmu, do czego przyczyn ia ją  się 
oszczerstwa jego w rogów . T o  nieporozum ienie 11- 
r.unąć trzeba przez uśw iadom ienie szerokich rzesz 
kobiecych, które staną się najlepszym i bojownikam i 
socjalizmu.
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Przeciw zamachowi na ochronę lokatorów
Mowa se n io ra  Stanisława Posnera wygłoszona w Senacie 21 marca

Gorącem i oklaskam i zebranie przyjęło w yw ody  
referentki.

Następnie o  ciężkiem położeniu kobiet-robotnic 
i  emerytek m ów iła tow . Ziębówna; o ochronie 
pracy kobiet i opiec? iad m atką i dzieckiem  refe
ro w a ła  tow . Januszow a. M ów czynie w  ja sk ra 
w ych barwach przedstaw iły  niedolę robotnicy ̂ pod 
kreślając konieczność skupienia się kobiet pod 
sztandarem socjalizmu. W  jego szeregach  w al
cząc, kobieta-robotnica zdobędzie p rzy  roparciu  
całej k la sy  robotniczej — należne jej p raw a i po
prawę bytu ekonom icznego.

Ładnie przem ów ił do zebranych  tow . Kielecki, 
podkreślając znaczenie etyczne socjalizmu w  w y 
chowaniu robotnika. W ychow any  w  organizacji 
socjalistycznej robotnik jest odporny na w p ły w y  
demoralizujące ustroju  dzisiejszego. Jeżeli kobiety 
nie chcą mieć m ężów  pijaków , niech ich skłaniaj;*, 
do socjalizmu i same niech wstąpią do organiza- 
c$. socjalistycznej.

P rzem aw ia ł jeszcze tow . P erec , w zyw ając  zgro 
m adzone do w spólnych szeregów  z robotnikam i o 
wspólne cele.

W końcu  przem ówiła jeszcze raz tow. W aserber- 
gerowa, na której w niosek przyjęto jednomyślnie 
proponowaną przez CKW  P P S  rezolucję, zaw ie
rającą postulaty kob iet 

P O Z D R O W IE N IE  W IĘ Ź N IO M  6 L IS T O P A D A  

Przyjęto  przez aklam ację w niosek następujący: 
„Organizacja krakow skich kobiet P P S , zebrana w  
Dniu  Kobiet“ 25 marca, przesyła uwięzionym  w  
związku z zajściami 6 listopada tow arzyszom  ser
deczne słow a pam ięci i pozdrow ienia“.

U R O C Z Y S T Y  W IE C Z Ó R  „ D N IA  K O B IE T “ 

Zamknięciem „Dnia Kobiet“ byt uroczysty w ie 
czór urządzony staraniem kom isji oświatowe!. N a  
program  u łoży ły  się produkcje artystyczne p. K ra 
jewskiej, axt. opery poznańskiej, p. Bobuli, dekla
macja p. P atyny , a  wreszcie jednoaktówka Fredry  
„Poeażna Jedynaczka“ w  starami em w ykonaniu  
artystów  Sceny Robotniczej. S ło w o  wstępne w ypo  
wiedział tow. red. Wohnout, wielkie powodzenie 
zdobyła  p. Krajewska, która pięknym  sopranem od 
Śpiewała utw ory Karłow icza, N iew iadom skiego i 
Friedmanna. N a  zakończenie zaprodukowała „Lu
tnia'* pieśni Mendelssohna i Żeleńskiego.

U  K O L E J A R Z Y  
W  niedzielę 23 bm. po zgromadzeniu zawodo- 

wem  kolejarzy odbyło  się zebranie, celem omó- 
wtenia „Dnia Kobiet“. Tow . Kozubkow a om ów iła  
znaczenie „Dnia kobiet“ i w ezw a ła  zebranych do  
zwolnienia w  dniu 25 bm. sw ych  żon i córek od 
codzie«ego zajęcia,, aby  m ogły  sHę zjaw ić ze
braniach kobiecych, które urządza P P S .  —  Io w .  
Bato r uzupełnił w y w o d y  tow. Kozubkowej, nad
mieniając, że dla k lasy  pracującej, a szczególniej 
d la  kolejarzy nie jest obojętną rzeozą, czy  kobiety  
będą nadal w  niewoli ciemnoty i kleszczach k le - 
rykalno-kapitalistycznych, a tem samem podporą 
reakcji społecznej, m iast tow arzyszkam i w a lk i pro
letariackiej. P rzytoczył, że zw ycięstw o k la sy  prą- 
cojącej w  Anglji nastąpiło dzięki uświadomieniu  
tamtejszych kobiet, wkońcu w ezw ał zebranych do 
poparcia zamierzeń P P S  uśw iadam iania i organi- 
ac<vranla kobiet w e  w spólnych szeregach w alczą
cych.

—  o o o  —

Z G R O M A D Z E N IA  W  P O W IE C IE  C H R Z A N O W 
S K IM

W e  wtorek 25 bm. po południu odbyło  się w  
wypełnionej po brzegi sali Dom u Robotniczego w  
Trzebini zgromadzenie „Dnia kobiet“. N a  zebranie 
to perzyby ły  licznie kobiety. Zaga ił tow. A dam 
czyk, do prezydjum w ybrano tow. Adam czyka i 
Zającową. O  obronie zdobyczy społecznych, ubez
pieczeniu od pracy, zabezpieczeniu w d ó w  i sierót, 
ochronie kobiet i m łodocianych mółwił tow. Szu- 
w ara; o  p łacy  kobiet, o budow ie tanich domów  
m ówił tow. Ziembiński, o  pow szechnem  nauczaniu, 
polityce pokoju, ochronkach dla dzied, walce z 
lichwą m ów ił tow. Różycki. W  dyskusji zabierali 
głos toW. Dudzik 1 inni, poczem uchwalono rezo
lucje C K W .  W  M yślachow icaeh na licznem zgro
madzeniu „Dnia kobiet“ referował tow. Ziembiń
ski, przewodniczył tow. Grochal. W  Trzebionce na 
zgromadzeniu w  olbrzym iej w iększości obesłanem  
przez kobiety, referow ał tow . R óżycki, p rzew od
niczył tow. Grójec, w  dyskusji p rzem aw iał tow. 
Dudziak. W  Karniow icach na licznem zgrom adze
niu referow ał tow . P rzy b y ś. Na w szystkich  po
w yższych  zgrom adezniach zeb ra ły  się m asow o ko
b ie ty  i jednomyślnie przyjm ow ano rezolucje C K W .

Czas odnowie przedpłatę 
na kwiecień

(Dokończenie)

W O L N O Ś Ć  U M Ó W

Dalej należy zw rócić uw agę na kw estję  o k tó 
rej m ów ił p. senato r Glogier, kw estję  w olności 
umów. Kodeks Napoleona s ta ł na stanow isku w o l
ności um ów , kodeks Napoleona w yszed ł z francu
skiej rewolucji, z atm osfery  wolności, kiedy ludz
kość zrzuciła  kajdany  ancien regim e‘u i uw ażała, 
że w szystko , co jest wolne, jest pożyteczne. P r a 
w odaw ca nie stoi dzisiaj na tem stanow isku. Bo 
wolność um ów  może być  dopuszczona m iędzy ró 
w nym i ale nigdy między silnym  i słabym  i p ra 
w odaw ca winien stać  po stronie tego słabego. Tam , 
gdzie chodzi o klasę robotniczą, tam niema wolno
ści umów przynajm niej w  dzisiejszem  społecznem  
p raw odaw stw ie . T am  w szędzie p raw odaw ca  jest 
po stronie robotnika, jako słabszego, ażeby z ró 
w nać jego szanse życiow e w  porów naniu z tym  
silniejszym , z pracodaw cą.

B R A K  M IE S Z K A Ń

U staw a ta wiąże się z zasadniczą sprawą, z 
kwestją m ieszkaniową. Kw estja m ieszkaniowa nie 
jest tylko kwestją dnia dzisiejszego. Jest to stara 
kwestja. W  każdej dużej bibljotace europejskiej 
można znaleźć salę wypełn ioną pracami, napisane- 
mi na temat kwestjl mieszkaniowej, to znaczy na 
temat w a lk i z brakiem mieszkań. I  przed wojną 
w sz y sc y  pracodaw cy, w szystk ie  parlam enty  św ia 
ta interesowały się temi kwestjami. P. Suligow ski, 
o którym  w spom niałem  na początku sw ego prze
mówienia, jeszcze w  roku 1889 zajął się tą  kw e
stją 1 m ów ił w  książce swoj :j, k tó rą  w  zbiorze 
swoich pism przedrukował, gorzkie słow a, które 
pozwolę sobie tu przytoczyć.

„I ezemże m y  się zajmujemy, jeżeli tego rodza
ju  kwestje pozostają w  zupełnej por.iew ierce? P o 
chłaniam y sprawozdania o wielkiej polityce, goni
m y za wielkieml problematami wieku, karm ią nas 
tysiącznemi rzeczami, które niczego nie uczą, a 
zapom inam y o sprawach najbliższych. Znam y tak
tykę SaHsbury 'ego lub Floąueta (p. Su ligow sk i pi
sa ł w  r. 1889), w iem y, co robi awanturnik Boulan- 
ger, na jakim koniu córka jego jedzie do ślubu, 
badam y na w y lo t m iłostki arcyksięcia Rudolfa, za  
m ało jednak okazujemy ochoty do poznania sie
bie samych, sw oich braków  i ułomności, swoich po
trzeb i niedostatków.»“

Spraw a  m ieszkaniowa jest wszędzie, tylko że 
ludzie, pracujący w  innych warunkach niż my, w  
warunkach wolności państwowej, mieli może w ię 
cej czasu i środków  na to, ażeby znaleźć rerne- 
djttm na te straszne braki. Prosizę Panów , przed 
wojną R ad a  miasta P a ry ża  zbudow ała 26.000 m a
łych mieszkań robotniczych. W  Paryżu  pow sta ły  
olbrzym ie kamienice z fundacji w ielkich filantro
pów  i w ielkich bogaczów. M arny u nas m ałą ana- 
logję na ulicy zdaje się, Gótczewskiej, fundacje 
W aw elberga.

W  Lipsku  m iędzy r. 1919 a 1921 rada miejska 
zbudow ała 7.000 mieszkań dla k la sy  robotniczej, 
M y  m am y praw o i m am y obowiązek zapytać sie
bie, co zbudow aliśm y? Pań stw o  nasze pom ogło  
zbudować kilkanaście domów, które nie są wcale  
przeznaczone dla ubogiej ludności, wcale nie są 
przeznaczone dla ludności pracującej. To  są bar
dzo piękne mieszkania wielopokojowe dla ludności 
zamożnej, półzamożnej, jeżeli chcecie. M y  w  tej 
dziedzinie nic nie zrobiliśmy, a robić potrzeba, d la
tego, że to nie jest kwestja tym czasow a, zw iąza
na z wojną, ale kwestja wielkiej w agi i dlatego 
Jabym rozumiał prawodawcę, który, uchwailając 
ustawę mającą na celu likwidowanie moratorjum  
m ieszkaniowego, jednocześnie w ystąp iłby  z w iel
kim  planem pozytywnej pracy w  dziedzinie, któ- 
i aby  zaradziła tej wielkiej potrzebie, jaką jest brak 
mieszkań. T o  jest kwestja obszerna i złożona, ale 
proszę zwrócić uw agę na jeden jeszcze moment 
tego strasznego obrazu, w  którym  żyjemy, na spe
kulacje m ieszkaniową.

W  1921 r. uchw alono w  Belgji ustaw ę m ającą 
na celu przyjście z pom ocą w szystk im  s to w a rz y 
szeniom, m ającym  na celu budow anie tanich m ie
szkań. P ań stw o  belgijskie p rzystąp iło  do tego sto 
w arzyszen ia  o charak te rze  pryw atno-publicznym  
z kapitałem  miljona franków . T a ustaw a  pow inna 
być  nlety lko przetłum aczona, znajduje się ona w  
bibliotece sejm owej, ale pow inna być  naśladow a
na i w  ted y  rozum iałbym  może p raw odaw cę, ro 
zum iałbym , że przystępuje do likw idacji ustaw y 
o ochronie lokatorów , u staw y  k tó ra  zrodziła  się 
pod w pływ em  wojny.

R ząd odpow ie: nie mam  pieniędzy. Poczekajcie 
aż skarb  nasz będzie pełny, poczekajcie aż doko
nam y sanacji skarbu. Ale to tylko potw ierdza to,

co powiedziałem , że chwila, k tó rą  sobie rząd  w y
b ra ł na składanie nam tej ustaw y, jest przedw cze
sna i że lepiej by ło  poczekać na chwilę, k iedy b y 
łoby m ożna p rzy jść  w  jednym  ręku z tą  ustawą, 
k tó ra  jest u staw ą w ojny, i drugiem  z u staw ą, któ
ra jest u staw ą pokoju. P ro szę  Panów , tego  p ań 
stw o nie uczyniło i o tw iera  w olną rękę spekulacji.

IM  K T O  U B O Ż S Z Y ,  T E M  W IĘ C E J  P Ł A C I
P ro szę  zw rócić uw agę W y so k ie go  Senatu na 

pewien szczegół w  tej spraw ie mieszkaniowej. I-  
stnieje przez s ta ty s ty k ó w  sform ułow ane t. zw. 
„praw o Schw abego“ , — był to  statystyk  niemiecki, 
który w  roku 1867 w ystąp ił z formułą, że im  kto  
jest uboższy, tem  w iększa jest kwota, którą on 
w ydaje  na m ieszkanie. Mani tu pod ręką cy fry  dla 
W rocław ia  i pozw olę sobie podać je Panom . D la  
W roc ław ia  obliczono, że w  r. 1880 m ieszkańcy mar 
jący  dochodu rocznego 420 mk. w y d a w a j  z tego  
na komorne 28,9 proc. M ieszkańcy, m ający do 600 
mk. dochodu, w ydaw a li na komorne 21,5 proc* 
m ający 12.000 w ydaw a li tylko 13.7 proc., m ający  
dochodu do 15.000 mk. rocznie 12,5 proc., m ający  
do 60-000 dochodu rocznie w ydaw a li tylko 3,5 
proc., a ci, co mdeli pow yżej 60.000 —  3,4 proc. na 
komorne. Proszę to porównać. C i najubożsi, któ
rzy mieli dochodu do 420 mk. rocznie, w ydaw a li 
28,9 proc. na komorne, t. zn. praw ie trzecią część 
zarobku, a ci, k tó rzy  mieli powyżej 100.000 p ła
cili tylko 3,5 proc. od tego swojego olbrzym iego  
dochodu.

Takąsam ą statystykę, przeprowadzono 10 lat 
później w  1890 r. i co się okazało? Ci, którzy  
ciii w  r. 1880 —  28,9 proc. sw ego  dochodu tytu
łem komornego, p ład li już 31,8 proc., m ający do
chodu do 600 mk. 1 płacący w  r. 1880 —  21,5 pnoc. 
tytułem komornego, płacili już 22,4 proc. itd. Ci, 
którzy mieli do 12.000 dochodu i płacili 13,7 proc. 
w  r. 1880, 10 lat później płacili 10 proc., a d , co  
mieli dochodu powyżej 100.000 i p ład li w  1880 r. 
3,4, płacili już tylko 2,6 proc. od dochodu sw ego  
w łaścicielow i kamienicy.

T o  są cy fry  nadzwyczaj ciekawe nadzwyczaj 
pouczające. D laczego tak p łacili? S ta tystyk  nie
miecki, z którego pracy korzystam , mówi, że w  
Niemczech zauw ażono ten zadziw iający  fakt, że 
tam kom orne nie by ło  w yższe, niż w  krajach naj
bardziej kulturalnych, najbardziej cyw ilizow anych, 
niż w  krajach o starym  przemyśle, ale by ło  naj
droższe w  Berlinie.

S P E K U L A C J A
A  dlaczego? Dlatego, że tani by ła  największa 

orgja spekulacji. K iedy ostatnia ustaw a francuska  
o ochronie lokatorów  z  r. 1922 b y ła  dyskutow ana  
w  senacie francuskim, bardzo znany działacz kon
se rw atyw ny francuski, p. Dausset, b. prezes rady  
miejskiej m. Paryża, opow iadał na podstawie sta
tystyki, którą m iasto zbierało, że w  P aryżu  nie
ma wolnych mieszkań. M y śm y  czytyw ali w  gar 
zetach, że nawet deputowani, senatorowie śwież»  
w ybran i w  1919 r. nie m ogli znaleźć dla siebie 
mieszkań; tak jak nasi senatorowie w  Milanówku, 
tak oni mieszkali w  okolicach Paryża.

Nie b y ło  tych mieszkań, ale teatrów przybyto  
bardzo dużo w  P aryżu  w  d ą gu  tych kilku lat i pt, 
Dausset w  swojej wielkiej mowie, którą państwo  
m ogą odczytać w  stenogramach przemówień par
lamentu francuskiego, które m am y tutaj w  bibljo- 
tece sejmowej —  opowiadał, że teatrów b y ło  w  
P aryżu  w  1914 r. 44, w  1922 r. 57, sal koncerto
w ych  i music-haU‘ów  w  1914 r. <*3, w  1922 r. li
czono ich już 60, sal balow ych i d an dn gów  było  
10, a w  r. 1922 by ło  ich 30, kin b y ło  100, a  w  1922 
r. 200. 1 p. Dausset m ów i —  d la  tych w szystkich  
instytu ji nic budowano now ych domów, te w szyst
kie instytucje znalazły sobie miejsce w  starych  
mieszkaniach, w  sklepach, zmienionych na insty
tucje tego rodzaju. D laczego  to się daw a ło  robić* 
B o  w łaściciel takiego zakładu płacił w łaśdcie low l 
tego m ieszkania odpowiednią ilość franków. Ten  
człow iek w ynosił się na prowincję lub gdziekol- 
wiekbądź. T o  jest spekulacja. Dausset pow iada  
w  swojej mowie o strąga,nlarai paryskim  cytuję 
to, bo zdaje się, że będziemy się dzisiaj zajmowali 
także straganiarzami. T ak i straganiarz parysk i w y  
najął sobie kaw ałek chodnika od w łaśc ide la  han
dlu win. W łaśc ic ie l handlu win otw ierał swój 
sklep o godz. 9 rano. Ten straganiarz handlował 
masłem. Stoi tam od $ rano, jemu wolno sprze
daw ać do 8 i pół, musi uprzątnąć chodnik i za to 
praw o płnei 4.000 franków  rocznie. Dausset cytuje, 
że taki sklep, za który płacono 3.000 w  r. 1920, 
przyniesie w łaścicie low i 16.000 fr.

Proszę  panów, to jest spekulacja. Ja tu mówię, 
o Francji, ale m yślę ca ły  czas o  Polsce. C o  pra-
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w odaw ca  uczynił, ażeby u kród ć  tę spekulację? 
Starałem  się zdobyć podobne c y fry  dla naszych  
stosunków, ale statystyka nasza jest bardzo nie
doskonała i dlatego m agistrat m. W a rsz a w y  nie 
m ógł mi dostarczyć cyfr analogicznych do tych, 
które podaw ał Dausset w  senacie francuskim. P a 
nowie d  dziś m i powiedzieli: nie m ożem y usta
lić tych cyfr,ani dla teatrów, ani dla kinematogra
fów, których w  W arszaw ie  jest obecnie 35 —  to 
jest cyfra dość pokaźna, jeżeli ją porów nam y z 
ilością 200 kinoteatrów, istniejących w  Paryżu. 
Pisze  m i naczelnik w ydzia łu  statystycznego w  mar 
gis tracie: „Ustalenie liczby ubikacji zajętych pnzez 
te instytucje, w ym aga ło b y  przeprowadzenia spe
cjalnego spisu“. W y d z ia ł zaznaczył, że na 35 kin, 
12 mieści się w  lokalach, przerobionych ze skle
pów  i mieszkań. C o  robi prawodawca, aby ukró- 
d ć  taką spekulację- N ic  nie robi.

I  otóż lokator jest oddany na łup z jednej stro
n y  praw u w łasności, tak jak to praw o określa 544 
art. kodeksu cyw ilnego absolutam  dominium (bez
w zględna w ładza) w łaściciela domu, a z drugiej 
strony —  na łup spekulacji.

P R E C Z  Z  T A K A  U S T A W A !
D la  tych w szystk ich  w zględów  stanąłem tutaj

dzisiaj przed wami, ażeby w ypow iedzieć się prze
ciw  tej ustawie. U w ażam  ją ze stanow iska poli
tycznego za niew łaściwą, uw ażam  ją ¡za źródło  
bardzo daleko idqcych wstrząśnleri społecznych i 
ten wzgląd, zdaje m i się, powinien dla praw odaw cy  
polskiego w ystarczyć.

U w ażam  ją ze stanow iska praw nego za błędną, 
jako w ychodzącą z założeń, które już dziś nie mają 
żadnego zastosow ania w  nowoczesnem praw odaw  
stwie, które jest przedeż praw odaw stw em  spo- 
łecznem i demokratycznem, a będąc praw odaw 
stwem  społecznem i demokratycznem, musi sta
nąć po stronie słabszych, aby  zrów nać ich szanse 
życiowe z  silnymi, których w  danym  w ypadku  
reprezentuje w łaściciel nieruchomości.

D la  tych powodów, a także ze względu na to, że 
praw odaw ca nasz zapomniał o pozytywnej stronie 
swojego zobowiązania prawodawczego, to zna

czy  o  uzupełnieniu u staw y przez ustawę, która  
m iałaby na celu dostarczenie niezamożnej ludno
ści m ieszkań tanich i zdrowych, d la  tych w szyst
kich w zględów  przyszedłem  w  imieniu p rzyjadó ł 
moich założyć veto przeciw tej ustawie. (Oklask i 
na lew icy).

istnieje n nas „młodzież religijna“, która jednak nie 
chodź] ani do k o śd o ła , ani na kazania, chyba tylko 
na moje w ykłady .

Jako historyk religji, żyw ię  głębokie poszano
wanie dla każdego przekonania religijnego. Zasad 
niczo nie polemizuję, bo przekonania są  spraw ą  
serca —  rozumem sam ym  zmienić się nie dadzą. 
Uznał moją rzeczowość także p. M akarew icz, sko
ro w  caiyra w ykładzie znalazł ty lko  dw a  słóiwka 
nieodpowiednie.

A le  w  tem poszanowaniu dom agam  się wzaje
mności. N ie przyszedłem  do Polski, do Lw ow a, 
aby  uczyć się k łam ać lub ukrytwać się ze swem i 
poglądam i naukowym i, które mój Kolega raczy  
nazyw ać w olnom yślidelskim i. Nauka to zawsze  
m iała do siebie, że uchodziła za w rogą  religji, po
cząw szy  od papieża Sylw estra, potępionego za je
go m atematykę przez legendę średniowieczną, p o 
przez całe czasy  nowsze. Nie przyszedłem, aby  
nauczać naszej m łodzieży polityki czy religji poli
tycznej: na to młodzież mi jest za droga, zbyt 
św ięty dla mnie obowiązek. Zdała  stoję od polityki, 
jestem ty lko  uczonym ; nie jestem podpora żadnej 
partji, ani filarem endecji, za którego uchodzi P- 
Makarew icz, desygnow any jej minister. N ie biorę 
m u tego za złe, że na stanow isku obecncm chce 
się przysłużyć partji i zamknąć mi usta.

Rozum iem  to i jestem w yrozum iałym . A le  w arto  
zapamiętać te m etody i groźby, stosow ane wobec  
bezbronnego uczonego. Podjudzona młodzież prze
pisuje za pośrednictwem Rektora profesorowi, 
czem się m a zajmować, co m u w olno w ykładać. 
„W yk ładaj to, co m y  chcemy, albo poślem y ci stu
dentów z pałkam i na kark! W yk ład a j tak, jak nam  
się podoba, bez w zględu na to, czy  to twoje prze
konanie naukowe, czy  nie, czy  kłam, czy  praw da!“ 

C z y  p. M akarew icz  na stanow isku rektora uni
w ersytetu wobec tego bierze w  obronę wolność 
nauki i  nauczania?

Nie. Poucza profesora.-
C z y  to nic m etody bolszew ickie?

R ysza rd  Gan szyn lec 
profesor uniwersytetu lw ow skiego

U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  IM . A. M IC K IE W IC Z A
— O—

W e  czw artek 27 bm. o  godz. 7 wieczór w  sałi 
Starego  Teatru

Jan Baudouin de Courtenay
profesor uniwersytetu w arszaw skiego  

w y g ło s i

ODCZYT
pod tytułem

„Kwestja narodowościowa11
B ile ty  w  cenie 3, 2, 1 i pół miljona marek do na
bycia  w  księgam i W P .  M . Skulskiej (Wojnara), 
pnzy ulL Szewskiej a przed odczytem w  kasie 

Starego  Teatru

czyłem  podziurawione gumy...
Zniszczona „złośliw a rzecz m artw a“ stała, a 

mnie w yd aw a ło  się, że uśmiecha się złośBwie.
„Ktoś“ czy  „coś“ złośliw ego przebiło gu m y gw o  

ździem, zostawiając „angielską“ udrękę pod mu- 
rem.

Przedwojenny dozorca kam ieniczny ztwrócił się 
do mnie ze stanowczem żądaniem zabrania tej 
„bestji“ z przed domu.

Zabrałem  z ło śliw y  przyrząd do domu. myśląc, 
co dalej uczynić...

W re szd e  nadszedł dzień wyzwolenia... wojna.
Ofiarow ałem  przeklętą maszynę, jako dobry  o- 

byw atel austrjacld, „ku obronie granic“ monarchii; 
b yć  może, że moja m aszyna przyczyn iła  się do 
„zw ycięstw a“ m ocarstw  centralnych, dom ysły  
moje nie są znowuż tak naiwne, jakby się w y d a 
w ało. Znany jest wypadek, jak m a ły  D aw idek  za
bił w ielkiego Goliata, znacie przedeż, że w ielki So 
krates tylekroć razy pokonany b y ł przez Xantypę. 
dlaczego w ielki H indenburg nie m iał być  pokonany  
przez mój ro w er? Kto wie, czy  moja m aszyna z ło 
śliw a niepomiernie, nie została wziętą „do niewoli“ 
i sprytni Francuzi, przekonaw szy się o niebywałej 
z ło śliw o śd  „rzeczy martwej“, w  tym  w ypadku  
mojego roweru, nie skonstruowali z niego p ierw 
szego tanku? W szystko  możliwe, w ięc dlaczego  
nie m am przypuszczać, że dzięki mojej „ofierze“ 
rowerowej nie zosta ły  pokonane „państw a central
ne“?  A  wreszcie może cesarz W ilhelm , jak w iado 
mo niezwykle po m ysłow y  i nieobliczalny m onar
cha, pragnął udać się na fron t na mojej maszynie, 
a ta podobnie jak  ze inną p rzed  la ty  do sklepu. 
..skręciła1' sam a do Holandii i zaw iozła cesarza do  
D o rn ? Jak  ja m ogłem  dzięki złośliwości „rzeczy

Zamach na wolność nauki
Teror „młodzieży religijnej“ i stanowisko Jego Magnificencji p.

Makarewicza
rektora

Znakom ity uczony, dr. R y sza rd  Gaitszy- 
niec, prof. filologii klasycznej na uniw ersy- 
tede lw ow skim , ogłosił w  „Kurjerze L w o 
w sk im “ list następujący:

Przed kilku dniam i zaprosił mnie t. cz. rektor 
U. J. K. w e  Lw ow ie, prof. M akarew icz, na rozmo
w ę  w  spraw ie mojego w yk ładu  „Kultura religijna 
do Odrodzenia“, w ygłoszonego  z początkiem lute
go  br. w  Un iw ersytede  Ludow ym . Poniew aż na 
temat tej rozm ow y może się utw orzyć legenda, 
przeto chcąc uprzedzić ewentualne fa łszyw e inter- 
ptretacje, uw ażam  za stosowne podać treść mojej 
rozm ow y z prof. Makarew iczem  do publicznej w ia- 
dom ośd.

Otóż p. M akarew icz  z w ró d ł mi uwagę, i i  ze 
strony przedstaw iae li m łodzieży w p łynę ło  zaża
lenie, że treść w ykładu  na temat „Kultura religij
na a Odrodzenie“, w ygłoszonego  w  lutym  w  Un i
wersytecie Ludow ym , obraziła ich uczuda religij
ne. W obec  takiego faktu Jego Magnificencja —  mi
mo m ego stwierdzenia, że spraw a ta nie należy  
do rektora —  czuje się w  obow iązku „boni v iri“ 
podać mi to do wiadomości.

„Inteligencja nasza. —  m ów ił p. M akarew icz  —  
jest na punkcie religijnym  bardzo czuła. W p ra w 
dzie ani ona, ani m łodzież nie chodzi do kościoła, 
ale religja u nas posiada znaczenie polityczne. Ż y
jem y m iędzy dw om a w rogim i żyw io łam i (luterskie 
N iem cy i Sow iecka Rosja) i skutkiem tego ludność 
nasza, a szczególniej kresowa, jest bardzo na spra

w y  religijne drażliwa. Tem  się tłómaczy, dlaczego 
młodzież nasza żali się na p. Kolegę, że omawiaił 
sp ra w y  religijne ze stanow iska w olnom yślide l- 
skiego. Pon iew aż m łodzież w  sw oim  memoriale 
przytoczyła  kilka wyrażeń, które ja również uw a
żam za zbyt ostre, oraz zagroziła, że do tego ro
dzaju w y k ład ó w  na przysz łość  nie dopuśd, przeto 
radziłbym  p. Koledze ogran iczyć się jedynie do. 
sw ego przedmiotu (Ł  j. filologji greckiej). N ie  mo
gę przecież daiwać na każdy pański w yk ład  czte
rech woźnych, ani też w zyw ać  policji, gdyż  to nie 
ochroniłoby dostatecznie P an a  i podągnę łoby za 
sobą jeszcze gorsze następstwa. Jeżeli żydzi cho
dzą na Pańskie  w y k ła d y  i nie protestują przeciwko  
temu, to nic w  tem dziwnego, gd yż  są  oni prze
ważnie ateistami, ale nasza m łodzież tego nie lubi 
i nie chce. B y ć  może, że zapatryw ania Pańskie  
w yrażają miarodajne poglądy nauki, ale jak nie jest 
wskazane, aby uczony europejski jeździł do Indji i 
w yk ład a ł w śród  B u ddystów  dzieje budaizmu, +ak  
sam o u nas nie jest to pożądane“.

Takie było  przemówienie p. M akarew icza. W p ra  
wdzie prosiłem go  o  podanie m i tekstu memoriału, 
ale Jego Magnificencja zasłonił się brakiem  upo
ważnienia. Zauw ażyłem , że rozpatrywanie tego za
żalenia nie należy do kompetencji rek to r^  zresztą 
nikt na moje w ykłady, zw łaszcza pozauniw ersy- 
teckie, chodzić nie jest zobowiązany. Podziękow a
łem za uwagi, w  których jednak w idziałem  inspi
rację polityczną; byłem  zarazem zdziwiony, że

D U Ń S K I li : ,

Złośliwość rzeczy martwych
K ażdy  człow iek przeżył niejednokrotnie „złośli

w o śd  rzeczy m artw ych“. M a sz  terminową scha
dzkę, w  ostatniej chwili ktoś d ę  zajdzie, pozostaje 
ci dziesięć m inut. Sądzisz, że za minut pięć będziesz 
wolny, w praw dzie pieszo już nie zdążysz, ale ro
zumujesz: Przed domem jest stanow isko dorożek, 
więc siądziesz!... Dojedziesz bez spóźnienia. I  rze
czyw iście, po piędu minutach jesteś wolny, w ypa
dasz w ięc na ulicę, siadasz do fjakra L .  na najbliż
szym  sk rę d e  spada ko ło  z osi... Pędzisz w ięc na 
nogach i... przybyw asz  o  dwie m inuty za późno.

P rzed  laty, za  zdaną pomyślnie „maturę“ otrzy
małem row er, praw dz iw y angielski rower. O  Bo
że! N a  wspomnienie o z ło ś liw o śd  tego instrumen
tu  przechodzą mnie dzisiaj jeszcze ciarki.

P ie rw sza  w y d e c z k a  za  m iasto skończy ła  się 
kilkokilom etrow ym  spacerem , w  upalny dzień, u- 
rozm aiconym  obładow aniem  m ego d a ła  dw om a 
częściam i złow rogiej m aszyny. P ę k ły  bow iem  „w i
dełki“ , w  k tó rych  um ieszczone jest przednie koło. 
M usiałem  tylne koło z transm isją  nieść na plecach, 
przednie pod pachą.

Zaniosłem  strasz liw ą  m aszynę do składu, w  k tó 
rym  zosta ła  naby ta . Tam  dow iedziałem  się, że de
fekt m aszyny jest dow odem  jej dobroci i dow odem  
rodow odu angielskiego, gdzie niem a „takich po
dłych dróg. jak u nas“ . B yłem  dum ny, że posiadam,

D ru ga  wypraiw a po „wymienieniu“ w idełek skoń  
czy ła  się też fatalnie.

Narożnik ulicy, na praw dziw ym  angliku śm iało  
w racam  z wycieczki do domu, pragnę skrędć... ba, 
kręcę, ale nadarmo; kierownica kręci się, jak o- 
chwierutany ząb, a koło pędzi dalej w prost do na
rożnego sklepu spożywczego. Lato, upał, w ięc  
drzw i sklepu otwarte. C a ły m  impetem wpadam  
pod ladę zdumionego kupca i... gram olę się z pod 
stosu, spadłego na mnie „prowiantu“, jaj, masła, 
powidła. Zaw stydzony, podnoszę się s c h a ra k te ry 
zow any“ sm akow ide, podobny w  sm aku do prze
k ładu tortowego na W ielkanoc. Zdum iony kupiec 
nie może pojąć, jak człow iek trzeźwy, nie mając 
potrzeby kupna, może w  tak gw a łtow ny  sposób  
„wchodzić“ do porządnego interesu.

Nie pom ogły  w ym ów ki, dow ody bezwinności; 
rachunek za zniszczony tow ar m usiał być w y ró w 
nany. W  „angielskiem“ kole okazał się lekki defe- 
k d k :  „rączka“, która nie n aw yk ła  do gw a łtow 
nych skrętów  polskich, odm ów iła po angielsku po
słuszeństwa.

Zniechęcony, postanowiłem  row er sprzedać, nie
stety... nikt nie chciał go  kupić. Postanow iłem  da
row ać go; to dopiero obudziło podejrzliwość... Ani 
m ow y, nikt nie przyjął.

W reszcie  nadszedł kres moich cierpień. P o sta 
nowiłem  pozbyć się przeklętej m aszyny  w  inny  
sposób.

W ieczorem  jednego dnia, tuż przed zamknięciem  
bram y w ystaw iłem  z łośliw y przyrząd przed bra
mę, poświęcając go  „pożarciu“ przez jakiegoś lek-

szlachetną m aszynę, a że m usiałem  zapłacić za  n a -^ tw m y ś ln e g o  złodziejaszka. W cześnie rano  w y jrza - 
p raw ę defektu, to trudno. Anglicy nie znają na- łem  p rzez okno., ro w er o p a rty  o  m gr. stał... Nie
szych  drńg. szlachetna m aszyna temu nie w inna. udało się. Zszedłem  i ku mojemu zdziwieniu zoba-



4 » N A P R Z Ó D 1 Nr. 72

UWAGI
Obłuda „Gtosu Narodu”

P oniedziałkow y „Głos N arodu“ oburza .się  z po
w odu że prof. W ład y sław  W olny w  T arnow ie m a 
prow adzić sek re ta ria t „W yzw olenia“. — „O czy  
przecieram y: — w oła  „Gł. N ar.“ — sek rc tarja t 
„W yzw olenia“ prow adzi profesor gim nazjalny p. 
W olny“ i — o zgrozo! „prof. C iołkosz to  socjai- 
lista!“ I dalejże po „chrześcijańsku“ szczuć na  nich. 
Niechże „G łos N arodu“ dobrze p rze trze  sobie o- 
czy, b y  nietylko tych  dw óch profesorów  w idział, 
ale w ielu innych profesorów  gim nazjalnych i k a te 
chetów , k tó rzy  p row adzą agitację i sek re ta ria ty  
chadeckie i endeckie, zaniedbując naukę, lub jeżeli 
coś robią w  szkole, to  też  agitują w śród  dziatw y  
przeciw  socjalistom  i ludow com . Zdaniem chade
ków  w szy scy  profesorow ie m uszą być chadekam i 
i W erykałam i! A p. Chaciński mówi, że chadecja 
nie je s t k lerykalna.

—  o o o  —

Sensacja z omyłki Pata
W czorajsza  k rak o w sk a  p ra sa  popołudniow a po

d a ła  imiormaioię P a ta , jakoiby fra/ncuska Izba depu
tow anych  p rzy ję ła  421 głosam i przeciw  51 in te r
pelację deputow anego Leona D audeta w spraw ie 
taszow am a szczegółów  śm ierci jego syna. T ekst 
teij depeszy  ud erza ł jafciemś dzSwnem n iepraw do
podobieństw em . Rojaftstyozuy deputow any P- 
Leon D audet zasłynął bow iem  z  rozsnuw ania fo r
malin ego filmu doikoła żałoby  w  sw ej rodzinie, d o 
koła śm ierci trag icznej sw ojego syna  Filiipa, jak 
gd yby  rzeczyw istość, p rzenosząc syna  skrajnego 
¡prawicowca do oboziu kom unistycznego, s tw o rzy ła  
b y ła  o b raz  zatmało jask raw y... Jak  się w ięc stać  
m ogło, że  ogrom na w iększość Izlby zsdłid aryzowa*- 
!a! się z pow y ższa  in terpelacją?  O t opoprostu  — 
„łapsus calam i“ P a ta , k tó ry  zam iast w y razu  „od
rzuciła“ podał „uchw aliła“ , co następnie sam  spro
stow ał. Sensacja w iec spaliła na panew ce.

Wiadomości polityczne
— o—

TAJNA UM OW A PO LSK O -CZESK A ?
JBerlaner T ageb la tt“ , polem izując z w yw odam i 

am arłego  posła  czeskiego w  Berlinie T tisara, że 
C zechy nie z a w a rły  z Polską żadnej um ow y, 
tw ierdzi n a  podstaw ie inform acji z D rezna, że dnia 
31 sierpnia 1922 z a w a rtą  zo s ta ła  w  M arjenbadzae 
tajna ramowa m iędzy P o lsk ą  a  m ałą emtentą, do 
k tórej należą też  C zechy. W edle „Dresdner, An- 
ze iger“ ta  um ow a ta jna zaw ie ra  m iędzy innemi 
następu jące postanow ienia. 1) s trony  obow iązują 
się u trzym ać  w spólnie sta tu s  quo w  E uropie środ
kow ej i w schodniej, 2) każde zagrożenie jednej ze 
stron przez jedno albo k$ka pań stw  będzie uw a
żane ja to  zagrożenie w szystk ich  sojuszoikow , 3) 
s trony  Obowiązują się nia w y p ad ek  w ojny  popierać 
się w szelkim i środkam i, 4) s tro n y  porożum ią się

m artw ej“, leżeć pod ladą, otulony g a la re tą  powi- 
dlano-jajkow ą, dlaczego cesarz  W ilhelm me ma, 
dzięki temu samemu przyrządow i, rąbać  d rzew a 
w  Dorn, iak o tom pisał kilkakrotnie „Ilustrow any 
K urjer C odzienny“ ? C o?! Nie w ierzy sz  „K urier
kowi C odziennem u“ ? D laczego? K ażdy p rzyzw oi
ty  m ieszkaniec K rakow a musi p rzed  południem 
wierzyć w  „Kurierka“, a po południu w „Now^ 
R eform ę“ , taki iuż Jest w K rakow ie porządek  rze
czy. K raków  musi zaw sze mieć sw oją „w ia tę  ; 
dw a miesiące tem u w ierzy ł Krakólw Jaw orznu , G a
zom Farmie, Lokom otyw om  i dolarow i, dzisiaj 
w ierzy  „K urierkow i“ i „Nowej Reform ie“, za mie
siąc, dw a, będzie w y znaw ał „N ow ą Dobiję ‘ i «Dą- 
brow ijensis", a za rok  p rezyden t Fedorow icz b ę 
dzie n iszczył P alugaja  i w y zn aw ał P e d b e rg e ra  i 
Schenkera. R edak to r K rzyw y już podobno p rze
stał w yzn aw ać  Kucharskiego, tem u zaś w ym ów ił 
w iarę  Ż yrardów . P osłow ie liski, W itos 1 senator 
Haaunierling o d  dw óch dni uw ierzy li w  „Ktao“ i 
ch cą  w prow adzić  monopol film owy, hurtow nie z a - 
trzym ać sobie, a m ałe „trafiki filmowe“ rozdaw ać 
swoim w yznaw com , a  w  każdym  razie będzie się 
urabiało opinję, że  do lary  zato  p łyną  do kieszeni 
posłów  lew icow ych. A to w szystko , co się dzieje
i co się stać może, zaw dzięczać będziem y mojemu 
row erow i, dzięki którem u p rzeży w am y  obecnie 
powojenne peryferie.

Być może, że h isto rycy  zw rócą  uwugę na moje 
d om ysły  i row er mój, jako okaz „m artw ej rzeczy  
z łośliw ej“, dzięki której odzyskaliśm y w olność, 
sp row adzim y uroczyście do kraju, a w ów czas już, 
dzięki „oszczędnościom “ na szkolnictw o, przyjm ie
m y złośliw ą m aszynę uroczystym  tańcem  „analfa
b e tó w “, podobnym  do tańca P apuasów .

aa pośrednictwem  sw ych  sztabów generalnych co
do  środków  zdolnych do  w ykonania pow yższych  
zobow iązań, 5) um ow a obow iązuje p rzez  5 la t bez 
p ra w a  w ypow iedzenia. O statn i rozdział postana- 
wtLa, t e  um ow a ta  nie zostanie ogłoszoną. P odp i
sali um ow ę: B enesz za  C zechy, P asicz  za Jugo
sław ię, Duca za Rum unię i N arutow icz za Polskę.

U m ow a zaw iera  też  pro tokó ł dodatkow y, k tó ry  
postanaw ia; Na w y p ad ek  napadu  na  Po lskę  p rzez 
ledno albo kilka państw , obow iązują się s trony  do 
w spólnego odparcia  tego  napadu i do  popierania 
się w szystkim i sw oim i śfrodkami. Na w ypadek  n a 
padu  na jedno z  p ań stw  m ałej enteoity naczelnik 
p ań stw a polskiego m a p raw o  zadecydow ać, czy 
Po lska  zachow a neutralność czy w eźm ie udział 
we w spólnym  froncie obronnym .

Zdałoby s;ę, żeby  nasz rząd  wyjaśni«, czy on- 
w yższe  doniesienie „B. T .“ jest p raw dziw e.

R O K O W A N IA  R 0 S Y J S K 0 -R U M U Ń S K 1 E
„Vossiische Zeitung“ dow iaduje się, że delegacja 

sow iecka na rokow ania rosyjsko-rum uńskie ma
jące się odbyć w  W iedniu żądać będzie ro z s trz y 
gnięcia kw estii Besaraibji d rogą  referendum  p rz e 
prow adzonego pod 'kontrolą pań stw  neutralnych po 
uprzedniej ew akuacji B esarab ji p rzez  w ojska  ru
muńskie. Szetowie delegacji rumuńskiej i sow iec
kiej R ascanu i Kresiteński odbyli 25 bm. p ierw szą  
rozm ow ę w  skraw ie  sposobu p row adzenia  obrad  
koherenc ji, o p raw y  m ery to ryczne  nie cy>y jesz
cze omawiane. Obie dciegas-je mają u k o s ić  au
striackiego i:.;'nistra spraw  zagranicznych, aby  
p rzew odniczy ' na p ie rw si o w posiedzeniu konfe
rencji.

K R O N I K A
—Q-—~

Kraków, 27 marca.

Zgon tow. Karola Nachera
Zm arł w e L w ow ie d y r. Zw iązku okr. kas cho

rych, w yb itn y  znaw ca sp raw  ubezpieczeniow ych. 
C ałe p racow ite  życie Zm arłego, to  dzieje ubez
pieczenia ludzi p racy  na  w ypadek  choroby, od w y 
padków  i na starość. W  każdej ankiecie, w  każdej 
konferencji obradujących nad tem l spraw am i za 
czasów  austriackich, czy to na teren ie  ogólno*au
striackim , czy  ściślc galicyjskim , b ra ł w y b itn y  u- 
dział. W yjątkow a znajom ość przedm iotu, zdoby ta  
długoletniem  dośw iadczeniem  i w y trw ałem i stu 
diami, uczyniła, go najw ybitniejszym  rzeczoznaw cą 
w  tej dziedzinie. Za czasów  polskich w  p racy  nad 
ustaw odaw stw em  ochronnem  odegrał on niepośle
dnią roHę, a jako d y rek to r Związku kas chorych 
p rzyczynił się do szybkiej ich odbudow y po w o 
jennej pożodze. W p racy  tej nie pow strzym ał go 
ani podeszły  w iek, ani trap iąca  go od szeregu lat 
choroba. P raco w ał do ostatniej chw ili. Nieliczne 
gron pracow ników  i znaw ców  spraw  ubezpiecze
niow ych w  Polsce przez tę śm ierć poniosło nie
pow etow aną s tra tę . U był . pośród nich n a jw y 
bitniejszy. C ześć Jego  pełnej zasług pamięci!

—  0 0 0  —

Zjazd wolnej wszechnicy polskiej 
i b. towarzystwa kursów naukowych

W  końcu m aja odbędzie się zjassd profesorów  i 
studentów  W W P  i b. Tow . KN. specjalnych k u r
sów  i uczelni,' k tó re  p rzy  W W P  i TKN istn ia ły  o- 
raz  członków  i sympii!. , .v'>vi w ym ienionych uczel
ni. Celem  zjazdu jest ustalenie dorobku naukow e
go i społecznego tych instytucji, Jak rów nież na
w iązanie kontak tu  m iędzy w spom nianem i osoba
mi. U prasza  się w szystk ich  zain teresow anych  i p ra 
gnących w ziąć  udział w  zjeżdzie o zgłaszanie się 
osobiste lub listow ne (w  ty m  w ypadku  dokładny 
adres) do b iura  zjazdu w  W arszaw ie, ul. Śnia
deckich 8, w  lokalu W W P  i czynnego w  godzinach 
10—-12 przedpoł. w  term inie do dnia 15 kw ietnia. 
Tym czasow y kom itet o rganizacyjny  stanow ią: rek  
to r prof. S tan isław  Kalinowski (przew odniczący), 
prof. L udw ik K rzyw icki, prof. R yszard  B łędow ski, 
Halina H ejdukow ska-Sadow ska, W ik to r Rosiński,
Tom asz P iskorsk i i H enryk  Jędrusik  (sekretarz), 

- o o o -
ZW IASTUNY WIOSNY. W czoraj w  godzinach 

w ieczornych  przeciągało  nad K rakow em  z głoś- 
nem gęganiem  w ielkie stado  dzikich gęsi, p rzela
tujących ku zachodniej stronie. P o  przelocie p ta 
ków  jeszcze długo stychać  by ło  krzyki poszcze
gólnych gęsi zdążających  za stadem , W czoraj u- 
kaza ły  się na rynku krakow skim  prlm ulki, pod
biały  i przylaszezki. Kwiatki uw ite w  m ałe w ią
zanki, sp rzedaw ały  dziew częta. Żądały one za te
ki bukiecik miljon marek-

C U K IE R  D L A  K R A K O W A .  W czoraj nadeszły 
do K rakow a pierw sze transpo rty  cukru  z kon tyn

gentu lu tow ego w  Mości 7 w agonów  sam ego g ry 
siku. Sprzedaż nastąp i w  najbliższych dniach po 
nadejściu kalkulacji z lw ow skiego biura sprzedaży .

Z N IŻ K A  C E N  W Ę G L A .  M agistra t k rakow ski 
przeprow adził szczegółow ą kalkulację cen w ęgla 
jaw orznickiego z tran sp o rtó w  nadgszłych do K ra
kow a po 20 bm. W edług  tej kalkulacji 1 ctm. w  
składach hurtow nych  p rzy  kolei kosztuje 5,900.000 
mp. (dotąd 6,700.000 mp.), w  składach hurtow nycK  
w  mieście 6,600.000 mp. (dotąd 7,490.000 mp.), u 
drobnych hand larzy  6,920.000 mp. .(do tąd  7,800.000 
mp.).

P R O G N O Z A  N A  C Z W A R T E K :  Zachm urzanie 
duże, przelotne opady, w z ro s t tem pera tu ry , w ia
try  z kierunków  południow ych.

K A R Y  Z A  N IE P O S Y Ł A N IE  U C Z N IÓ W  D O  
S Z K Ó L  D O K S Z T A Ł C A J Ą C Y C H .  W edług rozpo
rządzenia  m inistr. z 21 stycznia  Dz. U. Nr. 9 maj
strow ie  i kupcy, nieposyłający regularnie uczniów  
do szkół dokształcających, podlegają k arze  od 20 
do 1000 zip.

S O C J O L O G J A  W  P R Z Y R O D Z IE .  Z a ry s  socjo
logii ludzkiej. P o d  tym  ty tu łem  w ygłosi odczyt 
w e czw artek  27 bm. prof. d r A. K rzyżanow ski w  
zakładzie zoologicznym, ul. św . A n ny  6. P oczą tek  
o  godz. 7 wieczór.

TO W . M IŁOŚNIKÓW  KSIĄŻKI u rządza w e 
czw artek  27 bm. o godz. 6 w ieczór w  z a k ła d z ó  
graficznym  p. S t. W elanyka p rzy  ul. S ław kow 
skiej 14 I. p. zebranie, na  k tórem  w łaściciel p ra 
cow ni udzieli objaśnień o technikach reprodukcyj
nych.

W  K R A K O W S K IE M  T O W . T E C H N IC Z N E M  
(ul. Straszew skiego  28 II p.) w y g ło s i w  piątek 28 
m arca o  godzinie 7 w ieczorem  odczyt prof. inż. 
S. Sow iński „O w łaściw ościach pew nych m etali“. 
Goście mile w idziani.

„ K A N T  D L A  W S Z Y S T K IC H “. P o d  tym  tytułem  
w ygłosi prof. uniw. dr-#Tad. G arbow ski cykli pre
lekcji z  okazji p rzypadającej obecnie dw usetnej 
rocznicy w ielkiego m yśliciela. P relekcje  te odby
w ać się będą w  KoHeglum w y k ładów  naukow ych 
w  każdy  piątek. P ie rw szy  w y k ład  pośw ięcony o -  
sobie Kanta, odbędzie się 28 bm. o godz. 7 w ie
czór.

Z  R U C H U  Z A W O D O W E G O  T R A M W A J A R Z Y  
KRAKOW SKICH. Dzień 19 m arca jako dzień imie
nin m arszałka Józefa P iłsudskiego obchodzili tow . 
tram w ajarze  bardzo  uroczyście. U roczystość roz-- 
poczęła się o  godz. 6 po południu w  Domu ro 
botniczym  w  Podgórzu, przedstaw ieniem  m elodra 
m atu B ełzy  pod ty tułem  „Słowaczek“, w ykonane
go p rzez podgórską scenę robotniczą, p rzy  akom 
paniam encie o rk iestry  robotniczej pod kierow nic
tw em  tow . Karpińskiego. Z aznaczyć należy, że 
tow . podgórscy g ra ją  doskonale, za co zebrani w y
nagrodzili ich httczneml oklaskam i. W  grze w y 
różniła się có reczka tow . Jaw orsk iego  M ania w  
roli Zosi, dalej tow . Jaw orsk i A leksander w  roli 
Antka, Kinczel Józef w  roli lorda i W yrw icz Jó
zef w  roli 'Johna. W ldooznem jest, że tow . pod
gó rscy  nic szczędzą trudu, ale niezm ordow anie 
pracują nad w yrobieniem  ze sw ego grona dosko
nałych sił scenicznych. T akże o rk iestra  robi zna
czne postępy  i jest nadzieja, że niedługo odpow ie 
całkiem  sw ojem u zadaniu. D obre zorganizow anie 
sceny jak rów nież o rk iestry  p rzypisać należy tow . 
Jaw orskiem u, k tó ry  z całem  pośw ięceniem  pra
cuje nad zaspokojeniem  po trzeb  kulturalnych p ro 
le taria tu  podgórskiego. U roczystość zakończono 
zabaw ą taneczną. U czestn icy  rozeszli się w b a r
dzo m iłym  nastro ju , bo spędzili w ieczór p rzy je 
mnie i w esoło.

S T R A S Z N Y  W Y P A D E K  N A  K O L E J I.  W ojciech 
Pa<jaik. ro b o trik  w  m agazynach  kolejow ych, prtzy 
przesuwaniu w agonów  dostał się między bufory  
i uległ zmiażdżeniu klatki piersiowej. Lekartz po
gotow ia przew iózł ofiarę zaw odu do szpitala św. 
Ł azarza . S tan  P a ja k a  beznadziejny.

KRADZIEŻ TYTONIU. Policja w y k ry ła  onegdaj 
k radzież  so rt ty ton iow ych doknaną w  ubiegłym  
tygodniu na szkodę braci Hild ów  przy  ul. K ar
melickiej 13. S p raw có w  aresztow ano, a  cały  za 
pas skradzionego ty toniu odebrano. P rz y  rew izji 
z tęgo pow odu przeprow adzonej u jednego z p a 
serów  znaleziono 3 i pół kg. ty toniu  p rzem ycane
go, k tó ry  oddano dyrekcji skarbu. Policja z nie
w iadom ych przyczyn  nie podaje nazw isk a resz to 
w anych.

—  o o o  —

Z W IĄ Z E K  Z A W . R O B O T N IK Ó W  P R Z E M Y 
S Ł U  C H E M IC Z N E G O  W R Z P L T E J  P O L S K IE J ,  
Z S IE D Z IB A  W  C Z E C H O W IC A C H  -  Ś L Ą S K ,
zmienił do tychczasow y swój adres, p rzenosząc biu 
ra  zw iązkow e do now ow ybudow anego Dom u Ro- 

f botniczego w  C zechow icach, O becnie ad res ti.go 
Zw iązku jest następujący: Zw iązek Zaw . R obotni
ków  P rzem y słu  Chem icznego i P okrew nych  w  
Rzpltej Polskiej, Dziedzice, sk rzynka  pocztow a.
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Pod groźbą wylewu Wisły i Je] dopływów
Do krakow skiej dyrekcji robót publicznych nad

chodzą w  dalszym  ciągu alarm ujące w iadom ości
0 stan ie  w ód na  rzekach  w  w ojew ództw ie krako- 
w skiem . S tan  w ody na W iśle w ynosił w czoraj ra 
no pod K rakow em  3 m etry  60 centm . ponad stan 
norm alny, a w  ciągu dnia w oda jeszcze znacznie 
p rzy b ra ła , tak , że płynie pow yżej dolnych bulw a- 
rów , na Dębnikach zaś zala ła  robo ty  ziemne około 
budujących się bulw arów . P a ła cy k  Rożnow skich  
otoczony już został wodą. Rów nież sk łady  betonu
1 plasku nad W is łą  pod mostem Zwierzynieckim  
częściowo zostały zalane. M iędzy starym  a I I I  mo
stem grozi lada chwila zalanie bulwaru dolnego, 
gdzie mieści się skład cegieł.

W  górnym  biegu W isły , t. j. koło O św ięcim ia w  
D w orach w oda podniosła się o 1 m etr 25 cm. — 
W  niedzielę został zerw any most stary w ojskow y  
na W iś le  pod Szczucinem.

W oda na  Sole pod O św iędm em  podniosła się o 
40 ctm., czyli w ynosi 176 ctm . ponad stan  nor
malny.

Na D unajcu pod N ow ym  Sączem  w oda niezna
cznie przybiera.

Obniżenie cen mięsa i tłuszczów
W czoraj w  południe odbyło  się w  m agistracie

krakow skim  posiedzenie miejskiej komisji cenniko
w ej, na k tórem  uchw alono cenę m ięsa w ołow ego 
w  klasie I obniżyć z 3 miljonów m arek na  2 miljo- 
ny  900 ty s . mairek, zaś w  innych klasach pozosta
w ić niezmienione. R ów nież nie uległy  zmianie ceny 
cielęciny i w ieprzow iny. C eny w szystk ich  ttusz-

Szajka fałszerzy banknotów 1-miljonowych

W  niedzielę w ieczór sp łynął lód na przestrzen i 
40 kilom, od K rościenka w dół. Na Dunajcu koło 
W ojnicza u tw o rzy ł się w  niedzielę zator 5 kilom.
0 grubości 5 m etrów , zagrażając  nadbrzeżnym  
gminom. W czoraj za to r ruszy ł, zabierając stodołę
1 trzecie przęsło mostu pod Zgtobienicami.

Także w  okolicach K rakow a, jak koło B ronow ie
staw y  silnie w ezbra ły , grożąc przerw aniem  grobli. 
U dało się jednak dotąd tego uniknąć p rzez o tw ar
cie śluzów.

R ów nież na daw nym  korycie R udaw y, k tóre  
jest w  stanie zasklepienia na Błoniach, w oda sięga 
po brzegi. R udaw a płynie m iędzy obw ałow aniam i 
bardzo  powoli i w ezbrana.

P O D  W A R S Z A W A  
W arszaw a  (PAT). Na odcinku w  górę i w  dół 

W isły  pod W arszaw ą  sy tuacja  w sku tek  znacznego 
osłabienia lodów  nie p rzed staw ia  się groźnie. — 
Z ' m iejscowości, położonych pod W arszaw ą, naj
bardziej narażone są  na za lew : w  górę rzeki na 
lew ym  brzegu  Siekierki i C zerniaków , w  dół rzeki 
na p raw ym  brzegu Pelcow izna, na lew ym  brzegu 
P o tok  pod M arym ontem .

.czó w  obniżono o 200 ty s. m arek na 1 kg., tak, że 
od dziś bil będzie kosztow ał 3 miljony 600 tys. m a
rek, sm alec 4 m iljony 800 tys. m arek. Z w ędlin po
tan iała  szynka surow a, w ędzona z 4 m iljonów 300 
ty s. na 4 miljony 200 ty s  m arek, o raz  gotow ana 
w  całości z 4 miljonów 500 tys. na 4 miljony 400 
ty s. m arek.

Policja k rakow ska  w pad ła  w  ostatnich dniach na 
ślad fa łszerzy  banknotów  1-miljonotwycb. A m iano
w icie 19 bm. zgłosiła  się w  sklepie korzennym  Ja -  
dow skiego p rzy  ul. K alw aryjskiej dziew czyna, k tó 
ra  zakupiła to w aru  za  11 m iljonów m arek, płacąc 
go banknotam i 1 milionowy ml. Jadow ski spostrzegł, 
że banknoty  te są  fa łszyw e, odeb ra ł w ięc to w a r od 
ow ej dz iew czyny  i spow odow ał oddanie jej w  ręce 
policji. Na policji podała  ona, że nazy w a  się Anna 
Taschner, lat 16. P o d a ła  dalej, że banknoty  zab ra ła  
z domu, gdzie je pozostaw ił ży jący  w spólnie z jej 
m atką  M ichał W einblatt. Na podstaw ie tych ze
znań przeprow adzono rew izję  w  m ieszkaniu m atki 
aresztow anej, lecz tam  nie znaleziono żadnych fal
syfikatów . P o d czas rew izji 13-letnl Sam uel T asch 
ner, b ra t  a resztow anej, podał, że od dłuższego cza
su W einb la tt daw ał mu oraz jego siostrze bankno
ty 1-mlljonowe, pouczając go, że są one fałszyw e, 
aby  w ięc nie szedł z tym i banknotam i do sklepów  
izraelickich, gdyż tam b y  gö p rzy trzym ano , lecz 
do chrześcijańskich i to do takich, w  k tó rych  jest 
w iększy  ruch.

N a  podstaw ie tych  zeznań a resz tow ano  W ein- 
blatta, agenta handlow ego, który w y piera ł się za-

Jaik się dow iadujem y, s ta ro stw o  k rakow skie  w y - 
da?o rozkaz w ydalenia z granic p ań stw a  polskiego 
16 ■obcych obyw ateli, jako obcokrajow ców , za tru d 
nionych w  biurach fabryki cykorji F ran ck a  w  S ka
winie, Są to ob y w ate le  niem ieccy, czescy  i aiu- 
stnfaocy. Minio usilnych s ta rań  ze s tro n y  wydaflo- 
nych  a -nawet am basad, nie uw zględniono rckursu. 
W ydalenie nastąp iło  z pow odu tego, że osoby  te 
micR/kafy w Skawina o i zatrudnione b y ły  w  fabry -

O ged-z. l i  w  nocy w ubiegły  w to rek  w ybuch ł 
pożar w  kinie „O pieka“ p rzy  ul. Zielonej 17. Na 
miejsce pożaru  p rzy b y ły  trz y  plutony s traży  o- 
gwiowej, k tó re  p rzy stąp iły  natychm iast do akcji 
ratoAJiiczej. P o ż a r  p o w sta ł praw dopodobnie  od

rzuconego mu czynu p rzez m ałego T asclinera. — 
W  czasie dalszego śledztw a W einblatt p rzyznał 
się, że falsyfikaty  o trzym ał od Florkiew icza, za
trudnionego w firmie „R yngraf" w  Krakowie, D o
p row adzony na policje F lorkiew icz, kierow nik 
działu cynkogrąficznego w  firmie „R yngraf“, po 
dłuższem  śledztw ie p rzyzna ł się, że banknoty  fał
szyw e w yrab ia! za nam ow ą W einblatta, k tó ry  mu 
za 560 sztuk' falsyfikatów  dał 100 miljonów m arek, 
oraz skórkę barankow ą perską.

P o  odbiciu 560 sztuk falsyfikatów , p ły tę  znisz
czył. Falsy fikaty  są nad er udatne, jednak d ruko
w ane na papierze bez znaków  w odnych, jak ró w 
nież i num eracja ich jest nieudolna. Odbijał on tyl
ko literę „B“ i sześć cyfr, a m ianowicie: 0, 0, 6, 6, 
6, 7, k tóre  to cyfry  rów nież p rzestaw iał, u ży w a
jąc cyfry  6, jako  9. F lorkiew icz podał, że W ein
blatt nam aw iał rów nież Jana Kłaka, zatrudnionego 
w  „R yngrafie“, do sporządzenia falsyfikatów  10- 
miljonoiwych, na co się oni jednak nie zgodzili. 
K lak potw ierdził zeznania Florkiew icza.

W einblatta , F lorkiew icza j Anno Tasclm erów nę 
aresz tow ano  i odstaw iono do w ięzień sądu okręgo
w ego karnego.

ce F rancka na podstaw ie tyj ko paszportów  w ja
zdow ych, nie Upraw niający cii do sta łego  pobytu  
w  Polsce. P onad to  stw ierdzono, że n iek tó rzy  z 
nich byli w rogo  usposobieni dla państw a  polskie
go i w y raża li się o  w ładzach  polskich w  ujem ny 
sposób. Jeżeli do 14 dni nie opuszczą oni dobro* 
wodnie Polskę, zostaną odstaw ieni do granic p rzez 
policję.

n iedopałka papierosa, k tó ry  porzucony m usiał zo
stać m iedzy śmiecie, znajdujące się koto operatora . 
I tftk p rzedew szystk iem  zapaliła' się operatornia, 
skąd ogień ciągnął ku w en ty lato rom . Pastwą pło. 
mień: oprócz operatorni pad ły belki stropowe w i

downi, szczególnie w miejscach, w których by ły  
wm urowane wentylatory. Uszkodzony został rów 
nież dach budynku, sufit, w  którym  ogień w ypalił 
trzy wielkie otwory, oraz balkon nad operatornią,
a nadto balustrady balkonów. Częściow o znisz
czone zostały mieszkania pryw atne w gmachu ki
noteatru od strony podw órza, w  których zostaJy 
zalane w odą s c a n y  i sufity podczas gaszenia o - 
gruia. C ała  sala przedstaw ień  znajduje się w  ruinie. 
Akcja ratow nicza trw a ła  przeszło  5 godzin.

W czoraj zeb ra ła  się na  miejscu katastrofy ko
misja budowilanj-polłcyjna, z ramienia której byti 
obecni r. mag. Herget, Gailasiński, inż. R ych lew - 
ski î  Ob ¡dowieź, z ramienia szefostwa sanitarnego  
D O K . szef. pułk. dr. Korolewicz, nadto dyr, poi. 
dr. Styczeń.

D ziś odbędzie się w  magistracie komisja połicyj- 
no-budow lana w  sprawie- bezpieczeństwa w  kinach 
krakowskich.

Policja przeprowadza obecnie dochodzenia co  
do powodu pożaru. Przesłuchany Jan Czech, syn  
dozorcy gmachu stwierdził, że w yb iegłszy  na uli
cę. na odgłos dobijania się przechodniów do bram y  
„auw ażył w ydobyw ający  się dym  z westibtilu 
przez rozbite okna. W obec  czego zbudził opera
tora Józefa M ichaiłów  a, sam  zaś w y b ił szybę w  
aparacie alarm ow ym , dając tym  sposobem znać 
straży ogniowej o  pożarze. Operator k inow y M i-  
chajłow zeznał, ii  po zawiadomieniu go  o  potżai- 
rzhj przez Czecha w biegł do operator«  i uratow ał 
dw a filmy. Zauw aży ł tam, że płonie oszalowanie  
ściany w  operatorni. Szkoda w ynosi przeszło 100 
mii jardów. Dzierżaw cą k im  jest krakow skie  D O K .  
Jest u.ożliwem również, że pożar pow sta ł skut
kiem w adliw ości instalacji elektrycznej- Podczas  
pożaru policja u trzym yw ała  poreądok. T łu m y  pu
bliczności zalegały ul. Zieloną.

—  o o o  —

TEATRY I KONCERTY
7 1 E A T R U  J. S Ł O W A C K IE G O .  „ T y le  nam iętnośc i“... 

w m arionetkach“, sztukę  nieznanego u na s autora R o sso  
d i S a n  Secondo  w y s ta w ia  w  sobotę teatr im. J. S ło 
w ackiego. O ry g in a ln y  ten u tw ó r m ia ł we W ło sze ch  
przed k ilkom a  la ty  w y ją tkow e  pow odzen ie  jeszcze I 
zdoby ł m a ło  znanem u auto row i d u ży  ro zg ło s  f rych łe  
wejście na scen y  zagran iczne  zw ła szcza  francuskie.
- r z y  g łów n e  postacie sztuk i są jak g d y b y  mairjonctka- 
ini, k tó rym  ze rw a ły  się w szy s tk ie  nitk i w iążące  je z 
życ iem  p rócz  jednej n itk i bo le snego  w spom n ien ia  ro z 
c za row a ń  m iło snych  i k tóre  usiłują  się  po łą c zyć  na tem 
tle d ia  w spó lnego  znoszen ia  sw ej doli. A u to r ok re śla  
sam  w  p rzedm ow ie  styl, w  jak im  gran a  ma b y ć  ta 
sztuka, pełna trag icznego  hum oru  1 pauz nab rzm ia łych  
w ew nętrzne«] p rzeżyciom . R o le  g łów n e  grają  pp. K op - 
czew ska, Żm ijew ska, Sz ym a ń sk i,  P ie k a rsk i 1 D ob ie sław ,
l.ztsiaj „ K o śc iu szko  pod R a c ła w ica m i".  W  niedziele po- 
pcł. .„Podatek m a ją tkow y",

R O C Z N IC A  Z G O N U  J. S Ł O W A C K IE G O .  P rz y p a d a 
jącą w b. r. roczn icę  śm ierci uczci teatr na sz  u ro czy 
stym  w ieczorem  w sobotę 5 kw ietnia, k tó ry  pośw ięco 
ny będzie pre lekcjom  S ło w a ck ie g o  o raz  recytacjom  I 
deklam acjom  najceln iejszych fragm entów  jego spuśc izny. 
O d tw o rzą  je pp. H e lena  B u c zy ń sk a  i T a d e u sz  B ia łk o w 
ski. b ile ty  do nabyc ia  w  kasie  teatru. Początek  o gtodz. 
S w iecz.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś aż  do poniedziałku
w łączn ie  „P rzy jac ió łka  p. m in istra“. W  sobotę o g. 4 
popuł. „ C h im e ry ".  W  niedziele popoł. „ P ra w d a  w  w i
n ie ' po  cenach zn iżonych. P ró b y  ze sztuk i K aTy B ram - 
son „Por. K ie n o w " dobiegają  końca  pod k ie runk iem  
re ży se rsk im  p. So sn o w sk ie g o , k tó ry  zarazem  g ra  rolę 
tytu łow ą. W  sobotę o 10.30 w  no cy  W ie c zó r  hum oru 
fu tu rystycznego  pod tytu łem  „Pap ie row a  szub ien ica“ z 
udziałem  B ru n o n a  Jasień sk iego  i M a r ia n a  Hem ara.

O P E R E T K A .  D z iś  w e czw arte k  i jutro w  piątek 
p rzedstaw ień  nie będzie z pow odu  generalnej p ró b y  *  
„M adam e P u m p a d o u r" i z pow odu  w yjazdu  operetki 
do B ie lska . W  sobotę i dni następnych  „M adam e Pom - 
p a d o u r" Fa lla  z udz ia łem  ca łego  personalu. W  pąrtjl 
tytu łow ej w y stą p i p. M a rja  Q ze m e ków n a . W sp a n ia łe  
dekoracje, sty low e  kostium y, p o m y s ło w a  re ży se r ia  L. 
Sem po liń sk iego , k ie row n ic tw o  m uzyczne  kape lm istrza  
W .  Szczepań sk ie go , uk ład  tańców  i ew olucji p rzez  ba- 
le tm lsirza  Eug. W ojnara.

X I X  P O R A N E K  S Y M F O N IC Z N Y  z B, Szulcem , zna 
kom itym  dyrygen tem , odbędzie się  w  niedzielę, 30 bm. 
w teatrre im. J. S łow a ck ie go . W  p rogram ie  najcenniej
sze pe rły  lite ra tury  francuskiej, a to; l )  B e rlio za : E p i
zod z a rty sty , sym fon ia  fantastyczna  op. 14, 2)
l)ę p u s sy ‘ego; N ok tu rn  i 3) D uca sa : U czeń  cza rnok s ię ż
nika. Sp rze d aż  b iletów  u J. L ip sk iego . S ła w k o w sk a  8. 

—  o  o  o  —

2  m m
Z W Y C IĘ S T W O  L IS T Y  P P S  1)0 R A D Y  M IE J 

S K IE J  W  Ż Y C H L IN IE .  W  niedzielę U  bm. odby ły  
się w yb ory  do rady miejskiej w  Żychlinie. Udział 
uprawnionych do głosow an ia  w yborców  w yniósł 
około  90 prcc. Na listę P P S  oddano 1215 głosów ; 
na listę „bezpartyjną“ clijeny 068 g łosów ; na listę 
Żydow ską 1087 g ło só w  (różne stronnictwa), w re
szcie na dziką listę pana Rendziejewskiego 73 g ło 
sy. W obec pow yższego wyniku, podział manda
tów będzie następujący: P P S  otrzym a 12 manda
tów, Żydzi 10 mafidatów i chjena 5 mandatów.

Afera na tle nadużyć przy dostawach 
materjałów budowlanych dla gmachu PKO

Jak  się dow iadujem y, w  ostatn ich  dniiach na1- pr.iez przedsięb io rstw o  budujące gm ach PKO ma- 
stąpiiło aresiłow an ie  kilku osób w m ieszanych w  te rja ły  budow lane t. j. cegły j cem ent nie dostar- 
aferę na tle  nadużyć p rz y  dostaw ach  m aiterjałów  craii, w  aw i/ow aned itoSd, zab ierając część ma
na budow ę gm achu PKO p rz y  ulicy W ielopole w  te rja łów  n a  w ła sn y  użytek. A fera p rzy b ie ra  wiel- 
K rakow ie. Jak  stw ierdzono aresz tow an i osobnicy kie rozm iary , jednak śledztw o policyjne nie ujaw- 
dopuszc& al się nadużyć w  ten  sposób, że nab y te  nilo dotąd żadnych szczegółów .

Wydalenie z granic państwa 16 urzędników
Niemców I Czechów z fabryki Francka w Skawinie

Spłonął kinoteatr „Opieka” w Krakowie
Szkoda przeszło 100 miljarclów marek
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Dymisja Polncarego
P aryż  (P A T ). Prezydent m inistrów  Poincare  

w ręczy ł dnia 26 bm. o  godzinie 12.15 prezydento
w i Mfflerandowi dymisję gabinetu.

P O W O D Y  D Y M IS J I  
P aryż  (PA T ). Izba odesła ła z powrotem  do ko-

Mobilizacja rosyjska przeciw Chinom
Londyn (P A T ). „Central N ew s“ donoszą, że ja

poński m inister w ojny ośw iadczył, że posiada o- 
ficjalne informacje o zamiarze mobilizacji w  R o 
sji z powodu odm ow y Chin  uznania żądań rosyj-

Ogłoszenie republiki w Grecji
Ateny (P A T ). W  przemówieniu program owem  

Papanastasiu  zażądał ogłoszenia przez zgrom adze
nie narodowe ostatecznego pozbawienia dynastii 
praw a do tronu, wzbronienia pobytu w  G rtćji 
członkom  rodziny królewskiej, upoważnienia rzą
du do w yw łaszczen ia należących do niej sdóbr, 
wreszcie proklam ow ania republiki z zastrzeże
niem aprobowania tej u ch w ały  przez plebiscyt. 
P o  przemówieniu Papanastasiu  Zgromadzenie u- 
dzieliło rządowi wotum  zaufania, poczem uchwa
liło wydalenie dynastii i proklam owanie republiki.

JA K  P O W S T A J Ą  „ S E N S A C J E “. P ism a  w arsza
w skie a za niemi niektóre krakow skie podały „ se n -, 
sacyjną“ wiadomość, że porucznik wojsk polskich  
W . przeszedł w  W arszaw ie  na judaizm, aby  móc 
ożenić się z  córką szew ca Huberm ana Sarą. „Sen
sację“ ubrano w  drobiazgow e szczegóły: jak w y 
glądała  „uroczystość“ w  M uranow ie (dzielnica 
żyd. w  W arszaw ie), jakiem autem przyjechał ra
bin-cudotwórca, jak porucznika W . kładziono do  
łóżka itd. Okazuje się jednak, że „sensacji“ w cale  
nie by ło : oficer ó w  nie jest oficerem polskim, ty l
ko byłej armji rosyjskiej, nie przeszedł na judaizm  
r. m iłości do córki Hubermana, gdyż  ten nie pa* 
śniada dorosłej córki, że obrzęd nie odbył się w  
dormí Hubermana, ty lko  u  m ieszkającego obok c y 
rulika itd. C o  sk łon iło  ow ego  W . do poddania się 
tej niezwykłej operacji, niewiadomo.

W Y D A N IE  R O N IK IE R A .  G ło śn y  z zamordowa
nia sw ego  kuzyna Chrzanow skiego  hr. Bogdan  
Ronikier, który uciekł przed odbyciem  k a ry  i zo
sta ł aresztow any w  SaM nrrgu , w y d an y  został 
przez w ładze austriackie w ładzom  polskim. W czo 
raj przyw ieziono Ronikiera do W a rsz a w y  i osa
dzono w  więzieniu p rzy  ratuszu.

P O L S K A  W Y C IE C Z K A  N A U K O W A  L O T N IC Z A  
N A  B A B IA  G Ó R E  przebyła  noc z 25 na 26 bm. 
w  Zawoji, skąd w yru szy ła  ?6 bm. w  daiiszą dro- 
?cę na szczyt Babiej G óry. T ransport szybow ców  
będzie trw ał p rzy  sprzyjających warunkach 2 dni.

Z zagranicy
S K A N D A L E  C Z E S K IE .  „Narodni L is ly "  d o n o s a  

o  notwej aferze korupcyjnej w  ministerstwie poczt, 
że zarządzone zostało śledztwo w  spraw ie w szyst  
kich dostaw, zaw artych  przez to m inisterstwo. 
W yrażają  przypuszczenia, że śledztwo w ykryje  
dalsze nieprawidłowości, ponieważ p rzy  rozdaniu  
dostaw  niektóre firm y b y ły  forytowane na nie
korzyść państwa. „Rude P ra v o 44 donosi o  nowej 
aferze w  m inisterstwie obrony krajowej. Idzie tu 
o dostaw y podków, które to d ostaw y objęte zo
sta ły  przez m inisterstwo po cenie normalnej, acz
kolw iek materjał b y ł z ły  i nie do  użycia. Dziennik  
zapow iada dalsze rewelacje w  tej sprawie.

P O M O C  A M E R Y K I  D L A  N IE M IE C .  Izba repre
zentantów uchw aliła k redyty  w  w ysokośc i 10 m i
lionów  dolarów  na zakupno artyku łów  żyw ności 
dla niemieckich kobiet i  dzieci.

B A J K I O  R Y K O W IE .  Berliński „Der T a g "  do 
nosi, że od kilku dni baw i w  Berlinie następca 
Lenina, nastanow isku prezesa R a d y  rosyjskich ko
m isarzy ludowych, R yków . M a on baw ić w  B e r
linie pod przybranem  nazwiskiem  P aw łow a. „Tag*4 
twierdzi, że rząd rosyjski zesła ł R y k o w a  z R o 
śli i nadzoruje go  w  Berlinie z powodu jego anty- 
radykalnego stanow iska w  kw estii polityki gospo
darczej. R y k ó w  znajduje się w  ostrem przeciwień
stw ie do  kierow nika radykalnego kierunku Kam ie- 
niewa. Rosyjsk ie  poselstw o w  Berlinie zaprzecza 
tej w iadom ości i stwierdza, żc R y k ó w  znajduje się 
na Kaukazie.

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A .  Z  P a ry ż a  dono
szą, że pociąg pośpieszny O stenda— Baay lea  zde
rz y ł się z pociągiem  tow arow ym . Skutkiem  ka
tastrofy! 8 osób zostało zabitych, a 11 odniosło  
rany.

P R Z E G L Ą D  L IT E R A C K I
„ P R Z E G L Ą D  W A R S Z A W S K I“. Nakładem  In 

sty tu tu  W ydaw n iczego  „Bibljoteka P o lska“ w y 
szedł z druku zeszyt 29 „Przegląd« W arszaw sk ie 
go“, miesięcznika, pośw ięconego literaturze, sztu
ce i nauce pod redakcją M ieczy sław a  Tretera —  
i zaw iera  następujące a rty k u ły : K aro l Lu dw ik  
Koniński: Struktura i syroboi narodu. —  Kazim ierz  
'1’ysz.kow ski: Iw an  G roźny w  świetle najnowszej 
hisitorjogratfji rosyjskiej. —  Janusz  Iw aszkiew icz: 
Tajne raporty P. M . Sobieszczańskiego (2). —  T a 
deusz ZfeflińsM: F ranciszek  Griipairzer (1). —  Hen- 
ryflc Klefet: Zaręczyny na San  D om ingo  (tłum. Jó
zef M irski) (1). —  Misceiflanea: Szym on  Tamb: O  
idee ¡przyrodnicze w  „G enezis z ducha“ S ło w a c 
kiego. — Kronika: M anfred Kridl: Historia  litera
tu ry  polskiej. —  R om an D yboski : Studja z litera
tu r obcych  (L itera tu ra  angielska). —  Adam  Za
górski, A. G ruszecka: T ea tr. — Stefanja Z ahor
ska: SziWki p lastyczne . —  W łodzim ierz  Antonie
w icz: O rganizacja nauki. —  M ar ia  R akow ska:  
Z lite ra tu ry  francusikle?. —  Książki i czasopism a  
nadesłane. — K. W . Z.: Z  czasopism  francuskich. 
— Zapiski.

Na jakiej podstawie urzęduje 
fiadzwycz. komisarz oszczędnościowy?

N a  wczorajszem  posiedzeniu kom isji budżetowej 
toczyła się dyskusja nad pozycją budżetową mitn- 
sierstw a spraw  w ew nętrznych o  uposażeniu nad
zw yczajnego kom isaraa oszczędnościow ego p. M o 
sk ie w sk ie go . P ose ł Rozm aryn  (kolo żyd.) o św iad
czył, że w łaśc iw ym  premierem jest p. M oska lew *  
skł, że p. G rabsk i zupełnie nie zjaw ia się na po
siedzeniach komis», że jest on fikcyjnym  premie
rem. M ó w ca  postaw ił n. M o sk ie w sk ie m u  pytanie, 
dlaczego w  sk ład  R a d y  oszczędnościowe*) nie 
w chodzą przedstawiciele mniejszości narodowych. 
P . M oska lew sk i odpowiedział, że do R a d y  w cho
dzą ty łko  rzeczoznawcy.

Pos. W y rz y k o w sk i zarzucił p. Moskallewskienra, 
że upraw ia politykę partyjną i ośw iadczy] się za 
skreśleniem odnoszącej się do niego pozycji budże
towej.

Pos. tow. Lleberman zajął stanow isko, że urząd  
nadzw yczajnego kom isarza oszczędnościow ego 
m a podstaw y prawne.

D yskusji nie ukończono.

Na miejsce jednego endeka 
przychodzi drugi

W a rsza w a  (tel. w ł. „Naprzodu“). N a  miejsce m ia 
nowanego szefem biura prasow ego w  ministerstwie 
sptraw zagranicznych p. Batora, k tóry przed ob
jęciem stanow iska w yjechał na urlop, m ianow any  
został zastępczo P- G u staw  Olechowski, również  
znany endek.

P, Urbanowicz nie wróci
W a rsza w a  (tel. w ł. „Naprzodu“). Korespondent 

W a sz  dowiaduje się, że kandydatura p. U rbanow i
cza na dyrektora departamentu bezpieczeństwa 
publicznego w  ministerstwie spraw  wewnętrznych  
już nie jest aktualną.

Rząd nie wywozi zboża 
do Niemiec

W raszaw a  (tel. w ł. „Naprzodu“). Niektóre pis
ma podały wiadomość, że rząd zaw arł z firmami 
berlińskiemi um owę o  w y w ó z  zboża  Jak informu
ją, pogłoski te są nieprawdziwe.

—  0 0 0  —

Zwycięstwo rządu Mac Donalda
Londyn (PA T). Izba gmin odrzuciła 287 głosam i 

p rzeciw  211 w niosek, potępiający zaniechanie rea
lizacji p ro jek tu  rozszerzenia  bazy  m orskiej w  Sin- 
gapore.

Zwycięstwo partji pracy w Australii
Londyn (PA T). Dzienniki donoszą, że w y b o ry  

w południow ej A ustralji p rzyn iosły  partji p racy  25 
m andatów  na ogólną liczbę 50 m andatów . D w a w y 
niki w yborcze  nie są  jeszcze znane, p rzyczem , 
jednak jeden z nich uchodzi za  pew ny  dla partji 
p racy , w obec czego partia  uzyska łaby  p rzy  w ybo
rach większość.

mlsii 271 głosam i p rzeciw  264 głosom  ustaw ę  o 
uregulow aniu pensji urzędniczych, jakkolw iek mi
n iste r finansów  postaw ił p rz y  sposobności głoso
w ania nad tą  u s taw ą  kw estję  zaufania.

Strajki w Angiji
Londyn (P A T ). Sąd  rozjemczy pow ołany do

rozstrzygnięcia zatargu m iędzy strajkującymi tram 
wajarzami a tow arzystw am i tramrwajowemi, pnzy- 
szad? jednomyślnie do przekonania, że żądaniom  
tram w ajarzy nie można odm ów ić słuszności, 
w ziąw szy  jednak pod uw agę trudne finansowe po
łożenie przedsiębiorstw tram wajow ych, sąd roz
jemczy przychyla się do  stanowiska, jakie w  spra
w ia tej zajął nząd i wskazuje na konieczność w y 
dania specjainego billu, k tó ryby regulow ał na  
przysz łość  ruch pasażerski w  obrębie m iasta Lo n 
dynu.

Londyn (P A T ). Rokow an ia  w  spraw ie nregudo- 
wamaa zaitargu m iędzy pracow nikam i tram wajo
w ym i a  przedsiębiorcami tow arzystw  tram wajo
w ych  rozbiły się wobec tego, że pracow nicy od
rzucili propozycję przedstawicieli tow arzystw  pod
w yższenia p łac o  5 szy lingów  tygodniowo, doma
gając się podw yższenia zarobków  na okres tygo 
dn iow y o  8 szylingów .

Rokowania angielsko-rosyiskie
Londyn  (A W ). R osy jska  delegacja do rokowań  

z Anglją p rzyb yw a  do Londynu  w  dniu 1 kwietnia. 
W  sk ład  delegacji wchodzi także referent spraw  
azjatyckich w  kom isariacie spraw  zagranicznych, 
Rotstein. Dow odzi to, że konferencja obejmie ró w 
nież spraw ę ukształtowania się stosunków  angicl- 
sko-rosyjskich  w  Azii centralnej.

Przesilenie w Jugosławji
W iedeń (PA T ). „Neue Freie P resse“ donosi z 

Belgrad«, że Pasiaz  z łoży ł misję utworzenia no
w e go  gabinetu koalicyjnego. Prezydent skupczyny  
zaproponow ał królowi, aby pow ierzył utworzenie 
gabinet4 przyw ódcy  dem okratów  lew icow ych D a-  
w idaw iczow i

Wszystkim, którzy mnie w  czasie długoletniej 
choroby mojej ukochanej żony, b ł. p. Niusi 
z W ohlfeldów Stahrowej, krzepili słowami po
ciechy i spieszyli z życzliwą pomocą — a za
znałem dużo dobroci — oraz wszystkim, którzy 
po śmierci Jej okazali mi tak wiele współczucia, 
serdecznie dziękują.

O by W as wszystkich Bóg chronił przed po- 
dobnem nieszczęściem.

Dr. Słahr ze synem i rodzinę.

^ A  ^  A  A  A  A  A  !-+■ Ai i-l, A  ki J

Powszeohne Iwo Konfekcyjne
Kraków u!!ca św. Marka L. 35

poszukuje  do isa iyc lun iastow ego  w stąp ien ia  418

krawców męskiofi i damskich
îo  pierwszorzędnej konfekcji pr;;,j 'lo b - fm  w ynagrodzen ia

skich dotyczących Mandżurji. Japonja nie m y& i 
zbroić się lecz w  danym  razie wspólnie z państwa
mi, które podpisa ły układ waszyngtoński, zgłosi 
protest.

Ateny (PA T ). Decyzja Zgrom adzenia narodowe
go  w  spraw ie ustanowienia republiki powitana zo
stała w  mieście z niesłychanym  entuzjazmem. W
tych dniach ukaże się dekret o amnestji dla w szyst  
kich przestępców politycznych i w ojskowych.

Londyn  (P A T ). „Star“ zauważa, że przez usu
nięcie dynastji greckiej zosta ły  przerwane w szyst
kie dotychczasowe stosunki dyplomatyczne, albo
w iem  przedstawiciele obcych państw  w  Atenach  
b y li akredytow ani przy  osobie króla Jerzego.
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Przegląd gospodarcza z ruchu socjalistycznego
K U R S Y  W A L U T

Kraków , 26 marca. 
W alu ty : D o lary  9,350— 9,375. Kor. czeskie 269. 
Czeki: N o w y  Jork 9,330— 9,350— 9,360. Zurych  

1,619— 1,618— 1,615. P a ryż  520. P raga  271— 270. 
W iedeń 132— 133.

K U R S  F R A N K A  W A L O R Y Z A C Y J N E G O
na 27 m arca pozostaje niezmieniony, t. j. 1,800.000 
marek.

Z M N IE J S Z E N IE  S IĘ  O B IE G U  B A N K N O T Ó W  

W a rsza w a  (tel. w ł. „Naprzodu“). Obieg bankno
tów w  dniu 20 marca w ynosił 522 biljony. W  ciągu 
10 dni obieg zmniejszy! się .o 18 bilionów.

m e t a n  i i r a H O W s i f o  z 26 marca

««kej« bankowe
B a n k  P rzem ysłow y I — V I I I
B a n k  H ip o t e c z n y ..........
B a n k  M a ło p o lsk i.
Z iem sk i B a n k  Kredyt. . . 
Pow szechny B a n k  Kredyt. 
A kc. B a n k  Z w ią zkow y  I - iX  
B a n k  Kom ercja ln y  1— IV  
B a n k  Kred. w  W arszaw ie  
B a n k  Zw iąż. Spó łe k  Zarób. 
B a n k  Z iem sk i, Łańcu t . . 
M i l jo n ó w k a ....................

W tysiącach tnaici; polskich
oiiar. j iąuanu Transakcje
1900
2400
2100
5?.0
875
450
400

2100
2600
2300
650
425
560
450

2050-1950
2500
2200

600

425

22000 24000 24000-23000

W tysią cach m aren polskich
otiar. żądano Transakcje
1800
90
2600
425
800

1500
110
2800
475
1000

1475-1350 
10 0 -10 2 

2600— 3800 
4 4 0 - 4 5 0  

Ü00—1000

400
40000
2400
1600
1800

450
45000
2600
1700
2300

425
44000 4200 J
2 5 7 5 -2 6 0 0
1 7 0 0 -1 6 8 0

2500
5200

2050
5300

2575—2525
5300-5250

72000
20000
8500
2200

73500
21000
9500
2400

73000-72250
20500-20250

9100-8750
2300-2250

1900
16000
1100
5800
700
16000
6200
22000
2700
1100
1100
2000
650

2100
18000
1400
6300
800
17000
650Ü
22500
20UÜ
1300
1400
2100
750

2050-1950  
17000 

1200-1800 
6300 — 6000

6 4 5 0 -  6300 
22100-21510 
2900 -  2800 
1300—120«

2100 -  2050

Akcje tow. hsndt. > przem,
P. X. JŁ  l—-V -e m .............

„ P h a n n a * (B. Jaw o rn ick i)
T. H. B rac ia  Ro ln lcey . .
„Po lsk i U io  o "  . . . . . . .
O. H a itw ig , P o z n a ń . . . .
Żeg luga  P o l s k a .............
Z ie len ie  w sk i i— IVem . . . . 
kLCegielski, Poznań  1-1X .
W arsz. Parow ozy 1— iile m .
A u tom oto r  .............
.P o tę ga “ Tow . hu ty  żeL.
„Lem iesz“ ...............
.T rzeb in ia“ I— V I ...........
„ Poc isk *
Portland -Cem . Szczakow a 
G órka
¿iOTKU # # • * • • • • ■ • *
Tepege 1— I V ...............
Polaka iiflitfl • * . . . . •  #
.P o ku c ie “ Naft. Sp . akc. I.
O ik o s  . . . . . . . . . . . .
 ...............................
S tru g  # # « • • • » » « • • •
Sy n d y k a t  Koszyk., K ra k ó w  
Tłuszcze T rzeb in ia  . . . .
.K r a k u s *  I— V l  em. . . .
Kabr. c u k ru  w  C hodorow ie  
Porcelana Ć m ie lów  . . . .
E lektr. S ie rsza  1— IV  em.
Za k ład y  przem. „R yng ra f“
S. W . N iem ojow sk i . . . .
Fabr. kapel, w  M yślen icach

TELEGRAMY GIEŁDOWE 
Warszawa, 26 m arca (PAT). Giełda. W aluty. 

C v fry  w  tysiącach: D o la ry  Stanów  Zjednoczonych  
93 >0 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, frank zloty  
1800, bony zlotoiwe 1350, 1400, pożyczka ptremjo- 
w a  1000 900, 1100, pożyczka złota 15000, poży
czka dolaroiwa 5650.

Czeki: Be lgja  402.300, 391.200, sprzedaż 401.200, 
kupno 397.200, Holandja 3460, 3435, Londyn 40175, 
39950, sprzedaż 40150, kupno 39750, N o w y  Y o rk  — , 
P a ryż  505, 502, sprzedaż 504, kupno 500, P ra ga  271 
264, Szw ajcarja 1615, 1604, sprzedaż 1612, kupno 
1596, W iedeń 131*10, 132*75, sprzdeaż 132, kupno 
130, W ło c h y  403.750, 399,200, Bukareszt 492.50.

P R Y W A T N Y  K U R S  M A R K I  W  Z U R Y C H U  

Zurych, 26 m arca (P A T ). Szw ajcarsk i Bankve- 
rein notował dziś nieoficjalnie przekaz na W a rsza 
w ę 0000065— 0000075.

Z SALI SADOWEJ
— o —  i

Kraików, 27 marca,.
R O Z P R A W A  O  S Z P IE G O S T W O  

(D rug i dzień rozpraw y)
W czoraj toczy ła  się w  da lszym  oiągu sensacyjna  

rozpraw a o  szpiegostwo przeciw  Sam uelow i P i-  
ckerowi i spólników. O d rana przesłuchiwano  
św iadków , jak I<cam era, który zawiadom ił policję 
o szeroko rozgałęzionej akcji szpiegowskiej na te
rytorium  krakow skiem  na tzecz Rosji, dalej kom i
sarza Karć;«, prow adzącego śledzwto w  tej spra
w ie i rodzinę oskarżonych. Pon iew aż rozpraw a  
przeciągnęła się do późnego popołudnia, odroozo- 
m  ją na dzień dzisiejszy. D z iś złożą orzeczenie 
znaiwcy wojskowi, poczem po w yw odach  proku
ratora i obrońców, ZSpwdnle w yrok.

Z G R O M A D Z E N IE  W  P Ł A S Z O W 1 E

W  niedzielę 23 bm. odbyło  się liczne zgromadze
nie chłopów  m ałorolnych 1 robotnlkótw, w  lokalu  
tow. Łodygi. Przew odniczył tow. Kordys, sekre
tarzował tow. Bobek. Referat o reformie rolnej i 
ustawie o ochronie drobnych dzierżawców w y g ło 
sił tow. Różycki, zaś o sytuacji politycznej tow. 
Przybyś. W  dyskusji zabierali g ło s  tow. Kordys, 
Bobccki i inni, poczem uchwalono jednomyślnie 
rezolucję, przedłożoną przez tow. P rzybysia : „R o 
botnicy 1 chłopi małorolni w  P łaszow ie  potępiają 
politykę reakcyjną dijeoo-Piasta, dom agając się 
prawdziwej reform y rolnej i ochrony dla drobnych  
dzierżawców. K lasa  pracująca m iast i w si winna 
wszelkiem i siłam i dążyć do utworzenia rządu ro
botniczo-chłopskiego, jako ostoji demokracji“.

nucli holeiarshi
T A R N Ó W '. Dnia 21 bm. odbyło  się ogólne zgro

madzenie prac. kolejowych w szystkich działów  
służbow ych/w  Sokole II. N a  zapowiedzianą 6 godz. 
w ieczór ze tra ły  się m asy  kolejarzy, których ob
szerna sala nie b y ła  w  stanie pomieścić. Sp raw o
zdanie z działalności Zw iązku  zdaw ali członek  
Zarządu głów nego koi. Bator i członek Z. okr. kol. 
Mastek, przedstawiając szczegółow o starania 
Zw iązku od pow stania państw a polskiego w  obron
nie rzesz kolejarskich. P o  referatach rozw inęła się 
rzeczowa i wszechstronna dyskusja, z której mo
żna w yciągnąć wnioski, że organizacja ma silne 
podstaw y i będzie się coraz silniej rozwijała. P o  
dyskusji uchwalono szereg rezolucyj. Najważniej
sze z nich:

Protest przeciw  system atycznem u odbierani« 
praw  pracow nikom  kolejowym, nabytych za cza
sów  rządów  zaborczych jak i za czasów  polskich, 
osiągniętych za pierw szego nządu ludowego.

Dom aganie się od rządu załatwienia w szystkich  
postulatów ekonomicznych, jakotedt przyw rócenia  
do pracy zw olrionych za ostatni strajk, w  m yśl 
zobowiązań poprzedniego rządu.

Protest przeciwko nierzeczowej redukcji, jaką 
przeprow adza administracja w  okręgu krakow skim , 
załatw iając przytemi porachunki z kolejarzami nie
mile w idzianym i z powodu ich przynależności 
związkowej lub też politycznej.

Protest przeciw  ściąganiu z poborów pracow 
ników na rzesz komitetów bez odpowiedniej u- 
chw ały ogółu.

Niewypłacanie dodatków  nocnych i godzin nad
liczbowych, które pracow nicy służby ruchowe] 
zmuszeni są w ykonyw ać, uważają zgromadzeni za 
zamach na ośm iogodzinny dzień pracy.

Zgrom adzeni oświadczają, że wszelkie próby  
obalenia ustaw y o  8-godziunym  dniu pracy odeprą 
na wezwanie naczelnych ciał zw iązkow ych w sze l
kimi stojącymi im do dyspozycji środkami, tiie w y 
łączając najostrzejszej walki.

Uchw alono w szystk im  ciałom  zw iązkow ym  peł
ne wotum  ufności za dotychczasow ą działalność, 
w zyw ając je równocześnie do energiczne] pracy  
nad p tp raw ą bytu pracow ników  kolejowych.

S P R A W A  O G R A N IC Z E N IA  U L G  J A Z D O W Y C H .  
W  odpowiedzi na artykuł, jaki się pojaw ił w  pra
sie soc. o zamiarze odebrania kolejarzom praw a  
wolnej jaizdy, min. koleji komunikuje:

Sp ra w a  ograniczenia u lg  przejazdowych p rzy
sługujących obecnie pracow nikom  kolejowym , eme
rytom, ich rodzinom i w dow om  po funkcjonariu
szach kolejowych, jest w  opracowaniu. Prezesów  
poszczególnych dyrekcyj kolejowych w ezw ano do 
przedstawienia w n iosków  w  tej spraw ie 1 wnioski 
te rozpatruje obecnie I. departament m inisterstwa  
koleji żel. Dotychczas w  tej spraw ie nie zapadła  
żadna decyzja. Konieczność pewnego ograniczenia 
xbyt dalekołdących obecnie ulg przejazdowych Jest 
w ynikiem  ogólnej akcji oszczędnościowe], oTaiz za
jad y  sam ow ystarczalności koleji państw ow ych.

Ruch spółdzielczy
•— 0— *

R O Z W Ó J  Z W IĄ Z K U  R O B O T N IC Z Y C H  
S P Ó Ł D Z IE L N I  S P O Ż Y W C Ó W

W ym ow n ie  św iadczą o bezustannym rozwoju 
Zw iązku  robotniczych spółdzielni spożyw ców  su
m y obrotów  rocznych, ogłoszone w  Nr. 2 ,,Robo 
tniczego Przeglądu Gospodarczego“ za czas od po
wstania Zw iązku do roku 1924. O broty tc w ynosiły  
w  m arkach przedwojennych: w  1919 r. 300.207 ma* 
rek, w  1920 r. 755.962 marek. w . 1921 r. 1,109.4«? 
marek, w  1922 r. 767.086 marek, a w  1023 r. 
1,954.530 marek. W  markach obiegow ych różnice

są oczyw iście znaczniejsze, wzrastają bowiem z
7.805.000 marek w  r. 1919 do 86,180.000 marek w  
r. 1920, do 531,442.000 marek w  roku 1921, do
1.097.700.000 marek w  r. 1922 i wreszcie do 
345.993,000.000 marek w  roku 1923. C y fry  te św iad
czą, że w ysiłk i k lasy  pracującej osiągnęły cel: 
stw orzy ły  mocne podstaw y istnienia tak ważnej 
placówki gospodarczej, jaką ejst Zw iązek robotni
czych spółdzielni spożywców.

Z w l i t z l i i  i  z g r o m a d z e n i a

P O S IE D Z E N IE  W Y D Z IA Ł U  R A D Y  Z A  W O D O -
W E J  odbędzie się w  piątek 28 bm., o  godz. 7 wie
czór, w  lokalu robotników drzewnych. S p ra w y
b arzo  w ażne. O becność w szystk ich  członków  nie
zbędna.

K O M IS J A  K O L P O R T A Ż U  K R A K ,  R A D Y  R O -
B O T N 1 C Z E J  zbierze się na posiedzenie we czw ar
tek 27 bm. o  godz. 7 wieczorem w  sekretarjade  
R a d y  robotniczej, na którą są proszeni tow.: K le 
mensiewicz. Bator, Mazur, Pankiewicz, P rzybyś,  
Ziffer. Sekretaria t

Z G R O M A D Z E N IE  D Z IE L N IC O W E  W  N O W E J  
W S I  w  lokalu p. Neulingera dnia 27 m arca w e  
czw artek o gont 6 wieczór. N *  porządku dzien
nym : „Ochrona lokatorów“. Referent tow. dr. Jó
zef Rosenzweig. —  Lokatorzy tamtejszej dzielnicy 
winni wziąć liczny udział w  tem zgromadzeniu.

O D C Z Y T  tow. posła  dra Herm ana Lieberm ana  
p. t. „Arm ia polska a demokracja“ odbędzie się 30 
m arca w  niedzielę, o  godz. 11 przed południem, 
w  sali Starego Teatru.

O D C Z Y T  Tadeusza W ien iaw y-D ługoszow skie - 
go p. t  „W incenty W ito s“ odbędzie się w  niedzie
lę 6 kwietnia o godz. 11 przed południem, w  sali 
Starego Teatru. 1) W ito s —  syn polskiej w si; 2) 
W itos jako człow iek —  chłop —  sąsiad —  wójt; 3) 
jako polityk parlam entarzysta; 4) jako premjer 1 
reformator społeczny; 5) W ito s  m ów ca i agitator 
ludow y; 6) jako przyw ódca „P iasta"; 7) jako w spó ł 
nik reakcji; 8) W ito s  przed i po niepodległościowy; 
9) W ito s  dzisiejszy i jutrzejszy.

Kom isja O św iatow a P P S .
W Y D Z IA Ł  S E K C J I  A K A D E M IC K IE J  P P S  za

wiadam ia uczestników kursu teorii socjalizmu, że 
w y k ła d y  tow. red Haeckera zostają na czas ferji 
uniwersyteckich przerwane. Następny w y k ład  od
będzie się w e w torek 6 maja o godz, 8 w ieczór w  
sa li'Un iw ersytetu  Ludow ego im. A. M ickiew icza.

T O W A R Z Y S Z Y  B Y Ł Y C H  W IĘ Ź N IÓ W  P O L I 
T Y C Z N Y C H  prosim y o  zgłaszanie się do tow. P io 
tra Rutkiew icza (adwokat) w  Zw iązku S to w arzy 
szeń robotniczych, ul. Dunajewskiego 5, I I I  piętro, 
codziennie przy  biurze introligatorów od godz. 7 
do 8 wieczór. Stow arzyszenie b. więźniów poli
tycznych.

Ueperfnar
T e a tr  Im . Jul. S ło w a c k ie g o

Czw artek. „Kościuszko pod Racław icam i“.
Piątek popoł.: „Kościuszko pod Racław icam i“. 
Sobota: „Tyle  namiętności... w  Marionetkach“. 
Niedziela popoł.: „Podatek m ajątkow y“, wiecas.: 

„Tyle  namiętności., w  Marionetkach“.

T e a t r  B a g a te la
Czw artek: „Przyjaciółka p. ministra“.
Piątek: „Przyjaciółka pana m inistra“.
Sobota popoł.: „Chim ery“ (ceny zniżone), wuecz.: 

„Przyjaciółka pana m inistra“.

T e a tr  m ie jsk i O p e re tk a
Czw artek: Teatr zamknięty.
Piątek. Teatr zamknięty.
Sobota: „M adam e Pom padour“.

U n iw e rsy te t  L u d o w y  im. A . M ic k ie w ic z a
(Aleja Krasińskiego 8. D om  górników)

Sekretariat U. L. otw arty  od 5— 7 wieczór. 
Czyteln ia U. L. otw arta od 5— 7 wieczór.

K u rs  nauki obywatelskiej

Piątek (c. dalszy): Kultura duchowa Po lsk i w spó ł
czesnej —  Helena W itkow ska.

K o lle g iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y ch  
(Rynek A — B 39)

Początek o godz. 7 wieczór

Piątek, prof. Uniw. dr. T sd . Garbow sk i: Kant dla
wszystkich.

K inoteatry
Uciecha: Tajem nica wiecznej m łodości (¡prof. Stei

nach, film naukow y).
Zachęta: P rzy sięg a  : urok kobiety (film cyrkow y). 
Promień: L ucro ila  B orgia (serja II).
Reduta, ul. Lubicz 15 od poniedziałku 24 mairca: 

„C zarna gw iazda“ , wielki film aw anturn iczy  w 
7 aktach. W  m il głów nej H. M ierendorff.
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prce#ądsp©leczni
C Z Y  T O  P R A W D A ?  Fabryk i w agonów  w  kraju 

skutkiem braku zamówień rządowych, w y d a liły  
z  pracy  okoJo 60 procent robotników. C i robotni' 
cy, którzy pozostali w  pracy, już trzeci miesiąc 
pracują tylko 3 dni w  tygodniu. Zarobek robotni
k ó w  skurczył się do minimum, gd yż  w  miesiącu 
pobierają tylko zarobek za 12, a bardzo często na
wet za 10 dni. Robotn icy i ich rodziny cierpią 
głód, dzieci chorują skutkiem wycieńczenia, a m i- 
nisteretwa Judzą robotników obiecankami, źe w  
takim a takim czasie fabryki otrzym ają zamówie
nia. Przed  kilku tygodniam i przyrzeczono w y 

siać  do fabryk stare w agon y  do napraw y I  fak
tycznie rozpoczęto je nadsyłać, lecz nagle przer
w ano i sytuację pogorszono, gd yż  dyrekcje po
szczególnych fabryk  w agonów  zapow iedziały dal
sze w ydalanie z pracy. Pow odem  w strzym ania  
w ysy łan ia  starych w agonów  do remontu w  fabry
kach krajow ych ma być  zawarcie um ow y ze sto
cznią w  Gdańsku i w ysy łan ie  tam w agon ów  do na
praw y. D yrektor stoczni gdańskiej zw iedził jedną 
krajow ą fabrykę w agonów  i podobno chwalił się, 
że otrzym ał poważne zamówienia od rządu pol
skiego na napraw ę starych w agonów . M inisterstw o  
kolei obowiązane jest nletylko w yjaśnić tę sprawę, 
ale zawarte um ow y, dotyczące napraw y w a go 
nów, dotrzym ać z fabrykam i brajowemi. Poszcze
gólne dyrekcje kolejowe dłużne są od pół roku i

dłużej fabrykom  za części sk ładow e do w agonów  
i t. p. poważne sumy. W szelk ie  prośby o  uregulo
wanie zaległych należytości nie odnoszą skutku. 
Bagatelizowanie tej sp raw y przez m inisterstwo 
skarbu m a ten skutek, że fabrykanci zapomocą o- 
głoszeń zawiadam iają robotników , iż z powodu  
braku środków  płatniczych, gd yż  rząd dłużny jest 
taką a taką sumę, w ydalają  pewną ilość robotni
ków  z pracy lub skracają czas pracy. Komentarze 
zbyteczne, jak takie postępowanie nastraja robot
n ików  do prowadzonej akcji sanacji skarbu. Z  tego  
powodu m inisterstwo skarbu obowiązane jest 
w p łynąć  na poszczególne ministerstwa, aby przed
ło ży ły  rachunki fabryk za dostarczone zamówienia 
do zapłaty, aby nie powiększać bezrobocia.

—  o  O o  —

CEN Y O GŁOSZEŃ  w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty
Za 1 wiersz milimetrowy;Geny ogłoszeń Zwykłe 10 gr. —  Nadesłane 25 gr. —  Po kronice 30 gr

- 11 Na I. stronie 40 groszy • --------------- -
Ceny ogłoszeń

Ogłoszenia zamiejscowa 80°/o droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja
nie odpowiada.

DZIAŁ INSERATOW Y „NAPRZODU“ DUNAJEW SKIEGO L. 5. —  TELEFON 310. —  KONTO P. K. O. Nr. 140.256.

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY T. A. —  GDDZIAŁ W KRAKOWIE 
" • “ ¡ f ™ 'a k d e  Banku P o lsk ie go  w wpłatach ratalnych

Wkłady w obcych walutach
CZELADN IKA
krawieckiego

poszukuje
P ra c o w n ia  k o n f e k o j i  

d a m s k i e j

ul. Miodowa L. 3

Paszcza Jan uniew ażnia zgu
b ione dokum enty  wojsko

w a, w ydane p rze i P. K. U. 
K raków.

l/napszyk Franciszek unieważ- 
“  n ia  skradzione pap iery  
w ojskow e, w ydane przez P. 
K. U. Bielsko.

Powiatowe Robotnicze Stow. Spożywcze 
„Praca“ w  Wieliczce

zwoinje

na dzień 13 kwietnia 1924 o godzinie 10 rano 
w sali domn robotniczego w Wieliczce

Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie

członków.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego  Zgrom a
dzenia.

2. Sp raw o zdan ia  za  ro k  1923
a) Z arządu z przedłożenia bilansu
b) Rady Nadzorczej 435 
e) Komisji Rewizyjnej.

5. Rozdział czystego zysku.
4 U zupełniające w yb oru  R a d y  Nadzorczej i Zarządu, 
fi. Zm iana s ta tu tu  co do w ysoko śc i udziałów.
6. W olne w nioski.

S u m e r a .
Zarząd:

Bajorek.

Bączność! Baczność!

Zawiadomienie!
Niniejszem zawiadamiamy, że przyjmujemy do 
przemiału żyto i pszenicę w mniejszych i więk

szych ilościach oraz 412

111
Młyn walcowy amerykański Podwale 
Kraków, ul. Berka Joselewlcza L. 21.

BUC HALTERKA
obznajomiona z manipulacją 
biurową potrzebna. Zgłosze
nia do Administracji „N A- 

PRZODU" pod A. N.
310

Najtańsze źródło zakupu

szmalcu, słoniny, mąki, mydła
pochodzenia  am erykańsk iego, towarów kolonialnych, 

owoców południowych 433

Dom Handlowy Gaenitr i Ska
Kraków, ul. Starowiślna 40. Tel. 42-57

Sprzedaż w yłącznie hartow na!

Zakład Dentystyczny
Dr. medycyny Stanisława Tomiaka
b. asyst. amb. dent. Uniwersytetu Jagiellońskiego

Kraków, Fiorjańska 11, l l .  p.
Zak ład  dent. o tw arty od godz iny  9  rano  bez przerw y 

do 6  wieczorem.
D la  P. T. U rzędn ików  i k la sy  robotniczej znaczny opust 

i u lg i w  spłatach, 400

W dniu 6 kwietnia 1924 o godz. 2 popoł. w sali 
czytelnfim Bolesława Limanowskiego w Starym Sączu

odbędzie się  >

Zwyczajne
Walne Z r g a m a d z e n ie
Stowarzyszenia konsumcyjnego kol. „Przyszłość"

z porządkiem  dziennym :

1. Odczytan ie pro toko łu  z ostatniego W a lnego  Zg ro 
madzenia.

2. Sp raw ozdan ie  Zarządu
3. Sp raw ozdan ie  R a d y  Nadzorczej z w n io sk iem  udzie* 

len ia  Za rządow i absolutorium .
4. W y b o ry  uzupełniające. 432
5. Rozdzia ł nadw yżki.
6. W nioski i  interpelacje.
W  razie b ra k u  kom pletu zgrom adzenie odbędzie się  o 

godzin ie  2 '30  popołudniu.
Zarząd.

Czytajcie

„ G Ł O S  W S C H O D U “
Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu i Polski
wydaje spec. dodatk i w  językach francu sk im  i tureckim  

pod  red. S ,  ł t u r u l s s u r i M

Żądać wszędzie. Warszawa, Warecka 2.

Robotnicze Stow. Spozywcze „Jedność* 
w Limanowej

ew ołnje

na czwartek dnia 10  kwietnia b. r. o godzinie 41/* 
popołudniu do Sali Kina przy rafinerji naftf

V. z w y c z a jn e

Walne Zgromadzenie
(członków)

z następującym porządkiem obrad:
1. Odczytanie protokołu % ostatn iego  W alnego Zgro

m adzenia.
2. Spraw ozdanie Zarządu.
3. Sp raw ozdan ie  Rady Nadzorczej *  kontroli i w n io sek  

o  udzielenie Zarządowi absolutorjum .
4. Rozdział zysku bilansow ego.
5. Zm iana s ta tu tu  (ustalenie  wysokofici udziału).
6. ITzupełntaiące w ybory

a) członków Rady nadzorczej
b) członka Zarządu. 431

7. W nioski i  in terpelacje.
W zgrom adzeniu b iorą udział członkowie m ający w pła

cone pełne udziały.

Józef Zaręba.
Za  Zarząd:

Alfred Wilczek.
Jan Łysek.

M A A A

!!P. T. Firmy Budownicze!!
Podmajstrzych
do prow adzenia robót dziennych, m urarsk ich , i betonow ych, 
ciesielskich, do każdego oddziału osobno lub  połączonych 
poleca z gw arancją fachowości sekcja podm ajstrzych 
Związku Rob. B udow lanych, D u n ajew sk iego  5 , II. p

418

Nakładem Wydziału Finansowego C K W n a i- e . 
C entra lnego  Funduszu  P ra so w e g o  P P S  z. ta 
w ydane  4 pocztów ki z p ieśniam i robotnica m  :

Międzynarodówka 
Czerwony Sztandar 
Na barykady 
Gdy naród do boju

C e n a  sprzedażna każdej pocztów ki p o  ISO tys. 
O rgan izac jom  partyjnym  i robotn. z rabatem  Va. 
Z a m ó w i e n i a  ad re so w a ć : S e k rc ta r ja t  CK W, 

Warszawa, Warecka 7.
N ie  w ątp im y, że tow arzysze szybko  rozkupią  
ca ły  nakład , gd yż  na pocztów kach  ty c h  bądą  
po sy łać  znajom ym  życzenia św iąteczne na W ie lk a 
noc oraz u żyw ać te pocztów ki w  czasie p o c h o 

dów , jako tekst do  śpiewu.
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